
Rok 1872.
' »icuiiik 1RAJ wychodzi codzień wieczorem z wyjątkiem  niedziel i świat, 

iNumęr pojedynczy w Krakowie i Lwowie kosztuje 10 cent U w.

Przedpłata wynosi:
rocznio kw artalnie miesięcznie

W K rakow ie....................  20 złr. — 6 sir. — 2 sir.
W Austrji i W ęg rzech . . .  24 „ — 6 „ — 2 „ 25 cent.
W Prusach i Niemczech . 16 tal. — 4 tal. 5 sgr. 1 tal. 15 s;;r
.7e F rancji i A u g lji .108 frank. — 27 frank. — 10 franków
W B elg ji, W łoszech i

S zw ajca rji.............  80 frank. — 20 frank. — 7 franków.
Przedpłatę przyjm uje Adm inistracja dziennika KRAJ, wszystkie Urzędy 

pocztowe austrjackie i zagraniczne, oraz n iie j wymienione ajencje.

ivrrao.
R e d a k c ja  i A d m i n i s t r a c j a  w K rakow ie, ulica M ikołajska 1. 435‘ 

E k s p e d y c j a  miejscowa w adm inistracji „K raju", ulica Mikołajska- 
Listów niefrankowanych nie przyjm uje się. R eklam acje nieopieezetowane 

wolne są od opłaty i uwzględnia się je  tylko w terminie 8  dni. Rę- 
kopismów nadsyłanych Redakcji nie zwraca się, tylko s ie je  niszczy.

Cena ogłoazeil ( inseratów).
W  pierwszym umieszczeniu w iórsz..............................................  8 eentów
W kaźdóm następnśm  um ieszczeniu w ie rsz .............................. 5 „
Stompel od każdorazowego um ieszczenia..................................  30 „

Ogłoszenia przyjm uje Adm inistracja dziennika r K R A J“, oraz 
niió j wymienione ajencje.

-AJenq]o przyjmtąjąoe przedpłatę. "V0r JbŁrakowle : M. D w orski, Skład papieru  Ż. J .  W ywiałkowskiego, księgarnia J .  Czecha, handel W ierzucbowskiego i biuro komisowe Jakóba  Goldwassera ul. G rodzka Nr. 70. Biuro zleceń A. P. Świerczewskiego 
Spółki przy Ulicy Szewskiśj N. 207. — W e X . w o w i e  : K sięgarnG abrynow icza i Szmidta. — n r  Tarnowie) : K sięgarnia Gazdy. — Przemyńln: K sięgarnia braci Jeleniów.
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Ogłoszenie przedpłaty
JOlEL -fc i- ir l-A . J  •

w Krakowie:
na lu ty ......................................  złr. 2
„ luty i m arzec „ 4
„ luty, marzec i kwiecień. „ 5
„ pół roku „ 10
» r o k   „ 20
w Austrji z przesyłką pocztową:

na lu ty ....................... złr. 2 c. 25
„ luty i marzec . . . „ 4 „ 50
„ luty marzec i kwiecień „ 6 „ —
„ pół rok u ................ „ 12 „ —
» r o k ....................... „ 24 „ —

Cena przedpłaty o zagranicy w y­
rażona u samój góry dziennika.

Przedpłatę przyjmuje się tylko od 
Igo i 15go każdego miesiąca.

Kraków 5 lutego.
Dziennikarstwo wiedeńakie doby­

wało w ostatnich dniach z arsenału 
teorji centralistyczno - germanistycz- 
nyeh różnej broni, aby zbijać słu­
szne żądania Galicji; wyczerpnęło 
wszelkie argumenta przeciwko odrę­
bnemu prawnopolitycznemu stanowi­
sku Galicji. Wojowało przez kilka 
dni argumentem o zagrożonych pra­
wach narodowych Rusinów; nastę­
pnie szermierzyło cyframi statysty- 
cznemi mająeerai udowodnić bezsil­
ność, słabość a zatóm (według loiki 
centralistycznej) bezprawność Gali­
cji; nareszcie dziennikarstwo wiedeń­
skie nie darowało nam ostatniego 
swego argumentu: żyd ów  w G ali­
cji, któiych uważa za Niemców.

Na argument o Rusinach trafnie 
odpowiedział Niemcom p. Zyblikie- 
wicz w rozprawach wydziałowych; 
na antigalicyjskie wywody statysty­
czne, odpowiedziało chórem dzienni­
karstwo galicyjskie, wykazując błę­
dność i dowolność obliczeń centrali­
stycznych. Pozostaje nam jeszcze ar­
gument o „niemieckim żywiole w Ga­
licji, którego nie można poświęcić 
Polakom“,to jest argument o „żydach 
galicyjskich". Odwoływały się do 
argumentu tego w ostatnich dniach 
dzienniki wiedeńskie, a „Tagespres- 
se“ uważała za stosowne w obszer­
nym artykule wstępnym dowodzić 
wyczerpująco, że „żydzi wszędzie i 
zawsze są Niemcami a to dla tego, 
że natura żydowska ma duchowe 
pokrewieństwo z naturą niemiecką— 
w skutek czego według „Tages-

presse" żydzi zawsze i wszędzie a 
więc i w Galicji stają się zarówno 
z Niemcami lub w ich zastępstwie 
kulturtr&gerami  niemieckimi, to 
jest krzewicielami oświaty niemie­
ckiej i jako tacy mają prawo do 
szczegółowej opieki niemieckiej."

Zaprawdę nie uważalibyśmy za 
potrzebne zbijanie tych śmiesznych 
urojeń, tych mrzonek opartych (na 
najfałszy wszych przypuszczeniach:
gdybyśmy nie wiedzieli, że dzienni­
ki wiedeńskie rozchodzą się w ty­
siącach egzemplarzy po Galicji i sze­
rząc u nas najwięcćj właśnie w war­
stwach ludności żydowskićj fał­
szywe doktryny, sączą powoli ten 
jad zabójczy w otwarte rany nasze­
go społeczeństwa.

Niech nam przedewszystkiem wol­
no będzie zauważyć, że o jakiemś 
pokrewieństwie duchowem między 
żydami a Niemcami, tylko chyba 
we Wiedniu coś wiedzą— ale na całej 
kuli ziemskiej nigdy nikomu a naj­
mniej żydom się śniło. Byli w śre­
dnich wiekach żydzi hiszpańscy, wło­
scy, niderlandzcy — którzy tak gor­
liwymi byli Hiszpanami, Włochami, 
Niderlandczykami, że niczem od kra­
jowców się nie różnili jak tylko po­
chodzeniem i wyznaniem. Brali oni 
udział w życiu narodowem, zajmo­
wali zaszczytne miejsca w literaturze 
tych krajów — nawet w życiu poli­
tycznym — a ani w dziełach ani w 
czynach ich nikt nie może się dopa­
trzeć żadnego pokrewieństwa ducho­
wego z niemieckością.

Są dzisiaj żydzi we Francji, An- 
glji, Włoszech — którzy są Francu­
zami, Anglikami, Włochami a w ni­
czem żadnego pokrewieństwa ducho­
wego z Niemcami nie zdradzają. Niech 
sobie pozwoli przypomnieć „Tages- 
presse", że w ostatniej wojnie fran- 
cuzko-niemieckiej w rządzie obrony 
narodowej, który proklamował wai- 
kę na śmierć i życie z Niemcami 
był także żyd Cremieux a nieprze­
jednany wróg Niemców, który całą 
Francję do walki zagrzewał, Gam- 
betta — z pochodzenia jest również 
żydem.

Wobec takich faktów, frazes o nie- 
mieckości żydów wszędzie i zawsze, 
upada. Nie chcemy zaprzeczyć, że 
żydzi polscy, którzy również jak  ca­
łe  m i e s z c z a ń s t w o  p o l s k i e  przy­
byli do Polski z Niemiec, zachowa­
ło do dziś dnia, dzięki wyłącznemu 
stanowisku w społeczeństwie, na ja­

kie ich skazało od dawien dawna 
ustawodawstwo kościelne w Polsce, 
swój żargon żydowsko-niemiecki.— 
Ale czy dla tego żargonu niemiecko- 
żydowskiego ten nieokrzesany, cie­
mny, zabobonny motłoch żydowski 
ma być reprezentantem narodu nie­
mieckiego w Polsce? Winszujemy 
Niemcom takiego roprezentanta! Ale 
nie — Niemcy nie przyznają się do 
takiej reprezentacji— Niemcy prote­
stują przeciwko temu na każdym 
kroku — a czy „Tagespresse" wie w 
jaki sposób to czynią? Oto, gdzie­
kolwiek żyd taki mówiący żargonem 
niemieckim zjawia się w Niemczech 
nigdzie inaczej go nie nazywają jak— 
ein polnischer Jude!

Czy panowie we Wiedniu wiedzą 
co to znaczy — co za szyderstwo, 
co za sarkazm gorzki leży w tych 
wyrazach? Otóż — naród niemiecki 
protestuje przeciwko takim swym 
reprezentantom — nie przyznaje się 
do nich — odpycha ich — nie poczu­
wa się do żadnego z nimi pokre­
wieństwa— a zwalając całą winę za 
moralne zaniedbanie tej warstwy, lu­
dności na wrogów swych, na Pola­
ków, woła z trjumfem i szyderstwem 
że to nie jest niemiecki żyd, ale 
że to jest ein polnischer Jude— p o l ­
ski  żyd!

I niestety! Niemcy— z ubolewaniem 
to przyznać musimy — w tym  pun­
kc ie  mają rację. Ten motłoch cie­
mny, zabobonny, nieokrzesany, mo­
ralnie podupadły, bez ducha, bez 
myśli wyższej, bez narodowości, bez 
j ęzyka  nawet— ten motłoch nie jest 
rezultatem cywilizacji niemieckićj.’ 
Ona inne z materjału tego wyrobi­
ła owoce, ona wydała filozofów, 
historyków, artystów, poetów, finan­
sistów, polityków, którzy są chlubą 
narodu niemieckiego; ale ten  mo­
tłoch niestety jest naszem dziełem, 
jest owocem naszej  polityki— jest 
owocem bezrzadu — ale także sku- 
tkiem naszego od stu lat upadku po­
litycznego, niemocy i niewoli poli­
tycznej.

Ale jeżeli świat cały rzuca nam 
w oczy tę masę ciemną, znikczem- 
niałą, zabobonną jako n a s z ą  
winę— toż musi nam być wolno z dru­
giej strony ten mat er ja ł  su r owy  
policzyć do naszych  aktywów— 
musi nam być wplno zachować ten 
materjał dla s i eb ie ,  aby z niego na 
przyszłość wśród korzystniejszych 
warunków wyrobić sobie żywioł na­

rodowy; musi nam być daną mo­
żność sięgnięcia pracą narodową w 
te ciemne masy, ożywienia ich du­
chem narodowym i wydobycia z nich 
takich samych rezultatów jakie z nich 
wydobyła w reszcie Europy cywili­
zacja Francji, Anglji, Włoch i Nie­
miec.

Wymaga tego sprawiedliwość i 
zdrowy rozsądek; ta masa ciemna 
nie jest niemiecką i niemiecką ani 
będzie, aniby być mogła. Jest to je­
den z żywiołów surowych, nieobro­
bionych, nieokrzesanych, które leżą 
niestrawione jeszcze w naszym or­
ganizmie narodowym. Wydrzeć go 
z środka tego organizmu już dziś 
niepodobna— więc trzeba go strawić; 
w tej pracy nie śmie nam nikt prze­
szkadzać; w dokonywaniu tego za­
dania mamy prawo żądać, aby nam 
centraliści nie przeszkadzali.

Wiadomości polityczne 
i korespondencje.

Wiedeń 3 lutego.
q. O pertrak tacjach  i w yniku rokow ań 

subkom itetu konsty tucyjnego roznoszono 
wieści rozm aite, ja k  przed  paru  laty o 
„wężu m orskim ," o k tórym  w szystko, co 
mówiono, było zm yślone. P rzedm iotow o 
biorąc rzeczy, niepodobna nie widzieć 
różnicy m iędzy założeniem  subkom itetu, 
a  w ydziału konstytucyjnego w pełni dzia­
łającego. W  pierwszym  rozbierają się 
w praw dzie kw estje szczegółow o; ale za­
wsze rokow ania m ają bardziój cechę „an­
kiety" jak  rezo luc ji, k tó rą  przesądza. 
T ak  tóż słychać praw ie z pew nością, że 
N iem cy się zastosow yw ali w swych po­
glądach n a  pojedyńcze pu n k ta  ugodowe 
do intuicji m inistra-prezydenta, k tó ry  w 
myśl uchw ał i z narady m inistrów swych 
kolegów, oznaczał co mu się wydaje mo- 
żliwem do koncedow ania, a co n ie?

Pow iadają dalćj, że herbstow ski elabo­
rat, a w zględnie przedłożenie hohenwar- 
tow skie do izby niźszćj rady  państw a 
wniesione, stanow iły dla m inisterjum  te ­
raźniejszego podstaw ę, o k tó rą  się opie­
rali w swych wyw odach przy odnośnych 
in terpelacjach w subkom itecie, k tó re  sta ­
wiali centraliści.

T en  fak t jed n ak  zaprzeczyć się nie da, 
że m inisterjum  A uersperg-L asser rozm yśl­
nie rezolucji ja k o  legalnćj em anacji sej­
mu przyjm ow ać nie chciało. W idocznie 
je s t w tćm  pew na m etoda, k tóra, ile mi 
wiadom o, koncentru je  się w rozróżnieniu, 
że do nadania Galicji koncesji adm ini­
stracyjnych, a w drobnych rozm iarach 
praw odaw czych A la H ohenw art lub H erbst 
w ystarczy dodatek do § 11 ustaw y zasa- 
dniczój z dnia 21 grudnia  1867 r., a o d ­
wrotnie, jeź liby  Niem cy zgodnie z swćm 
m inisterjum  przystali na ustrój sam orzą­
dny mniój więcćj upodobniony do kroac-

kiego dla G alicji, m usiałaby być w yna­
leziona form a, rek tyfiku jąca „ustaw ę za­
sadniczą" niejako w całości. A zresztą 
inne tu  je s t u góry  zapatryw anie, szcze­
gólnie m inistrów, na wagę, na w pływ  i 
może na korzyść w ładzy centralućj, ja k  
w W ęgrzech, więc tu  niechętnie choćby 
czuli, że się nie dom aga nic szkodliwego 
dla państw a, w ydają z  rąk  szczyptę w ła­
dzy. W  w ęgiersko-kroackich rokow aniach 
ani kw estji ani opozycji nie było  przy  
p unkcie : rządu  sejmowi odpow iedzialne­
go. K iedy wasze spraw y załatw iać sami 
będziecie, mówili negocjatorow ie w ęgier­
scy, więc niech wam za nie odpow iada, 
k to  rządzi.

T u  zaś przypuszczenie, że tak i m ini­
ster i nam iestnik w podobnym  do kroac- 
kiego ustro ju  m usieliby kontrasygnow ać 
nom inacje wszelkie, tyczące się G alicji, 
zgrozą przejm uje i rządzących i centra- 
listów, m ających aspirację rządzenia w 
A ustrji.

Wiedeń. M inister handlu zatw ierdził 
w ybór N athana K a 11 i r  a na  prezydenta 
T adeusza Z a g a j e w s k i e g o  na w ice­
p rezydenta izby handlowój i przem ysło- 
wćj na  ro k  1872.

—  [ K o m i s j a  s k a r b o w a ] .  —  N a 
czw artkow ćm  posiedzeniu uchw alono na 
pokrycie w ydatków  „uadw ornćj i rządo- 
wój d rukarn i w W iedniu" 886.100 z łr .— 
D ochód z c ł a  oznaczono na 19,723.000 
z ł r . ; w ydatki na zarząd cłow y przyjęto 
w sumie 6,407.000 złr. wal. bankow ą i
471.000 złr. w srebrze.

P rzy  tym  tytule wnosi C z e r k a w s k i  
następującą rezo lucję : „W zyw a się rząd, 
by wziął pod rozwagę zniesienie cła od 
w prow adzanych z K rólestw a Polskiego 
artykułów  austrjackiego księgarstw a." —  
Rezolucję tę  przyjęto razem  z popraw ką 
dr. B r e s t l a ,  żądającą, by to  nastąpiło 
„przy rewizji powszechnej taryfy cło- 
wćj."

Dalćj oznaczono jak o  dochód z p o ­
d a t k u  s p o ż y w c z e g o  54,072.000 złr. 
na w y d a t k i  w tym  tyle p r z y z n a n e
185.000 złr. jak o  pokrycie  zw yczajne 
3,656.300 złr. —  jak o  pokrycie  nadzw y­
czajne.

—  [N a  p i ą t k o w ć m  p o s i e d z e n i u ]  
obradow ano nad  prelim inarzem  „ r a d y  
m  i n i s t  r  ó w." U chw alono na pokrycie 
tego ty tu łu  115,000 złr., m ając na w zglę­
dzie dwóch m inistrów  bez tek i, z k tó ­
rych jed en  dopiero jest m ianow any (dr. 
U nger), drugi zaś w edług woli cesarza, 
wyrażonćj w osobnóm piśm ie odręcznem  
m a przyjść w m iejsce dr. G r o c h o l s ­
k i e g o .

N a fundusz dyspozycyjny uchwalono
50.000 złr. stosownie do w niosku rządo­
wego.

P rzy  ty tule „dzienniki urzędow e" o- 
znaczono w ydatk i na 405,000 złr., do­
chody na  424,000 złr.

N a utrzym anie d w o r u  przyzw olono
3.650.000 z ł r . ; na  cesarską kancelarję  
gabinetow ą 61,395 z ł r . ; na trybunał pań­
stw a 23,000 złr.

W  rozdziale „zarząd skarbow y" uchw a­
lono na  „główne kierow nictw o" 806,000 
złr. jak o  pokrycie zw yczajne, 18,000 złr.

ja k o  pokrycie  nadzw yczajne; dochód z 
tego ty tu łu  oznaczono w edług wniosku 
rządow ego na 4,000 złr.

Na „dyrekcje skarbow e, dyrekcje sk a r­
bowe k ra jo w e , dyrekcje skarbow e p ań ­
stwowe i u rzędy do w ym ierzania należy- 
tości" uchw alono 2,213,000 ja k o  p o k ry ­
cie zw yczajne, 13,000 złr. jak o  pokrycie 
nadzw yczajne, a 77,800 złr. jak o  dochód 
z tego ty tu łu . N a „zarząd podatkow y i 
służbę podatkow ą przy  starostw ach i m iej­
scowych kom isjach podatkow ych" p rzy ­
znano na  w ydatki zwyczajno 612,000 złr.; 
dochody z tego ty tu łu  przy jęto  w sumie 
2,160 złr. W reszcie na „centralną kasę 
rząd o w ą, m inisterjalny urząd  płatniczy, 
u rząd  zbiorow y wiedeński i kasy  k ra jo ­
we" przyznano 318,500 złr. jak o  rozchód 
zw yczajny, 4,770 złr. ja k o  rozchód nad­
zw yczajny, a dochód z tego ty tu łu  ozna­
czono na  38, 900 złr.

—  Po ukończeniu rozpraw  ogólnych 
zgodziła się kom isja, w yznaczona do ro z­
patrzenia ustaw y o karności adw okackićj, 
na następujące zasady: 1) od uchw ał ra ­
dy dyscyplinarnćj adw okackićj m ożna się 
odw ołać do najwyższego trybunału  sądo­
w ego; 2) praw o pow oda do odw oływ ania 
się je s t  nieograniczone.

N astąpiły  rozpraw y szczegółow e, k tó ­
rych rezultatem  jest przyjęcie 45 p ara­
grafów w edług w niosku rządow ego z ma- 
łoznaczącem i zmianami.

Francja.
[P. L . L i m p ć r a n i  d e p u t o w a n y  

z K o r s y k i  n a d e s ł a ł  do „ T e m p s "  
l i s t ]  w odpowiedzi na odezwę p. Rou- 
hera. Oto ten  l i s t :

„L iberalna prasa oceniła jak  należało 
okólnik p. R ouhera, w ystosow any nieda­
wno do wyborców  korsykańskich . Są j e ­
dnak  pewne fak ta  i pewne szczegóły — 
które  do mnie należy podnieść szcze­
gólnie :

P an  R ouher n ie-obaw ia się wyrzec, że 
na ostatnićj kadencji, nadzw yczajny k o ­
m isarz, g roźbą odebrał radzie jeneralnćj
w olność jć j ro z p ra w !"

Przyczyną tćj napaści, skierow anćj m ia­
nowicie przeciw ko radzie jeneralnćj kor- 
sykańskićj, je s t nie co innego, ty lko  nie­
powodzenie, jakiego książę N apoleon d o ­
znał w swćj kandydaturze na prezesa. 
O tóż trzeba  przypom nieć tu taj, że taki 
w ybór by łby  w yrażnćm  i jaw nćm  po­
gw ałceniem  praw a, gdyż książę N apole­
on nie m ógł być w tedy w ybieralnym  w 
departam encie, a to do tego stopnia, że 
aby zostać na nowo obranym , m usiał te­
m u k ilka dni upraw nić swoje położenie. 
W ięc to za ścisłe zachow yw anie praw a 
rada  jenera lna  K orsyki staje się p rzed ­
m iotem  napaści ze strony byłego m ini­
s tra  stanu.

Pom iędzy członkam i rady  jeneralnćj, 
k tórzy dali dowód stałości i n iepodległo­
ści, jedn i prow adzili żywą opozycję z ce­
sarstw em  , w iększa ich część nie m iała 
żadnych z niem stosunków, trzech czy 
czy czterech ty lko złączonych było z u- 
pad łym  rządem , ale nie mnićj Ćofoęli się 
także przed zb y t wielką nielegalnością,

TEATR.
Hrabia Horn, tragedja  w 5 ak tach  J ó ­

zefa W eilena.
K iedy przed k ilku  laty  (zdaje mi się, 

ze to było  w r. 1865) w dzień odsłonię­
cia pom nika księcia F ugen jusza Sabaudz­
kiego, dawano w Burgu na uczczenie tćj 
uroczystości k tóryś z dram atów  W eilena, 
k rąży ł w tedy po W iedniu z tćj okazji 
w ierszyk , k tórego ju ż  sobie w całości 
nie przypom inam , ale treść jego  była  
innićj więcej taka, że zapytuje bronzo- 
wego posągu bohatera: dlaczego tak  wspi­
na konia  i bodzie ostrogą, ja k b y  chciał 
uciec z m iejsca, na k tórem  go postaw io­
no. N a to książę odpow iada: „Pozwólcie 
mi ja k  najdalćj uciec od Burgu, bo tam 
podobno dzisiaj grają dram at W eilena."

Złośliw y ten w ierszyk charakteryzuje 
nam  usposobienie w iedeńczyków dla poety, 
k tó ry  ich już  obdarzy ł kilkom a tragedja- 
mi. P rzyjm ują go oni u siebie, ja k  się 
przyjm uje w dom poważnego gościa, k tó ­
rego się sadza na honorow ćm  krześle i 
nudzi się z nim przez parę godzin, bo 
m u się to należy. Ż adna jed n ak  z jego  
tragedji (z w yjątkiem  może D rahom iry) 
nie cieszyły się długićm  powodzeniem 
na scenie, ani zbytnierai pochw ałam i k ry ­
tyki. O statn ia jego  tragedja  „Nowy A- 
chilles", przedstaw iona niedawno w B ur­
gu, tego samego doznała losu.

D w ie są głów ne przyczyny tego niepo­
w odzenia: raz  niejasność w tłóm aczeniu 
się autora z głównćj myśli i gm atw anie 
akcji niepotrzebnem i ubocznem i akcyjka- 
mi, a pow tóre bezbarw ność głów nych po­
staci. B ohaterow ie jego  nie dają w cale

artystom  pola do popisu, do stw orzenia 
oryginalnego charak teru , więcćj oni mó­
wią niż robią; a to, co robią, rob ią  czę­
sto n iespodziew anie , bez poprzedniego 
um otyw ow ania. W eilen m a nieraz pom y­
sły szczęśliwe i wiele obiecujące, ale w 
obrobieniu tracą  ono wiele i rozw odniają 
się, ja k  farby na bibule.

T e ujem ne strony będziem y mieli spo­
sobność poznać bliżćj p rzy  szczegółowym 
rozbiorze „H rabiego H orna"; pierw ćj je ­
dnak w ypada nam  zapoznać czytelników  
z treścią tragedji.

Ż ału ję  bardzo, że zabierając się do te ­
go nie m am  pod ręk ą  którego z bank ie­
rów ku  pomocy; głów na bowiem treść 
sztuki obraca się wśród operacji finanso­
wych i L aw  je s t tu taj w ybitniejszą fi­
gurą od samego H orna . A utor nie uważa 
go całkiem  za Bzarlatana ani oszusta, ow­
szem tłóm aczy go dobrem i intencjam i. 
L aw  chce ratow ać F ran c ję  zagrożoną 
ru iną finansową, przez wynalezienie akcji 
m ających reprezentow ać m ajątek  n ieru­
chom y państw a i puszczenie takow ych 
w obieg. A le rząd  i naród spaczają i 
podkopują  tę  myśl j e g o : naród przez 
nierozw ażną g rę  g iełdow ą, a rząd 
przez wyczerpywanie gotów ki ze szkatuły 
państw a. W skutek  tego Law a pozycja 
staje się niebezpieczną. B rak  gotówki 
może zachw iać k red y t jego  i obniżyć 
kurs papierów , a tćm samem sprow adzić 
ru inę. Jedynie  ratow ać go może podnie­
sienie wartości ziemi nad  brzegam i Mis­
sisipi, k tórćj akcje  kursu ją  ju ż  na g ieł­
dzie paryzkićj. A le dla podniesienia tćj 
w artości potrzeba owe posiadłości zalu­
dnić, użyźnić p racą  kolonistów . R ząd po­
m aga w tym  względzie Lawowi, w ysyła­
ją c  tam  gw ałtem  zbrodniarzy  i w yrzut­
ków  wszelkiego rodzaju ; ale to nie w y­

starcza, do podniesienia dobrobyty  posia­
dłości, a zarazem  w artości akcji. P o trze ­
ba zachęcić do przesiedlania się tam że 
ludzi uczciw ych i pracow itych, a tego 
m ożna d o k rzać  jedyn ie  przez m ianow a­
nie gubernatorem  tych  kolonji człow ieka 
posiadającego ogólny szacunek i zaufanie.

T akim  człow iekiem  jest w łaśnie hrabia 
H orn. Idzie ty lko  o to ja k  skłonić tak ie­
go szlachcica tarczą  spekulacji finanso­
w ych i niepraw ych postępków  Law a. —  
B ourdon sekretarz L aw a znajduje na to 
sposób. —  W ie on, że h rab ia  H orn  je s t 
zru jnow any , w szystkie weksle jego m a 
w swćm ręku , je s t więc pewnćm , że gdy 
hrabiem u przyjdzie w ybierać m iędzy wię­
zieniem a  gubernatorstw em , w ybierze to 
ostatnio. Ju ż  raz w ten  sposób udało mu 
się skłonić dum ną m argrab inę Lusignau, 
zostającą w stosunkach m iłosnych z H o r­
nem , że nie ty lko zaszczyciła swoją by­
tnością bal u L aw a, ale p rzy ję ła  na nim 
obow iązki gospodyni. U fny więc w tę 
potęgę Bourdon ogłasza w dziennikach 
nom inację H orna  na  gubernato ra  i sam 
idzie do niego zm usić go do przyjęcia 
tćj posady. B ourdon tym  sposobem  chce 
nie ty lko  pom ódz Lawowi, ale i w łasną 
nasycić zem stę. O jciec bowiem H orna 
obszedł się raz nieludzko z jego  ojcem 
swoim poddanym . Ale przerachow ał się 
w pew ności swojćj. H orn  stanowczo od­
rzuca propozycje Law a, a B ourdona, gdy 
ten w ybucha w obec niego z długo stłu­
m ioną nienaw iścią i obrażającą honór jego 
p rzebija  szpadą. —  L ud , w którego w y­
stąpieniach czuć już  zapach przyszłćj re ­
wolucji, oburza się na ten  postępek h ra ­
biego, żąda sprawiedliwości —  i sąd sk a ­
zuje H orna  na  k a rę  śm ierci. W szechw ła­
dny w pływ  L aw a głów nie przyczynił się 
do w ydania tego w yroku. Ale i jego  po­

zycja zachw iana. N ieprzyjęcie gub ern a­
torstw a przez H orna, zachw iało ostatecz­
nie jego k redyt, akcje Missisipi spadają, 
giełda zam knięta  z rozkazu  regencji, a 
zru jnow any przez L aw a lud ściga go i 
chce zabić. L aw  uciekając przed wście­
kłością ludu p rzypadkiem  spotyka się z 
H ornem . Ten, poniew aż go au tor paso­
w ał na rycerza pełnego szlachetności — 
ochrania go naturaln ie przed ludem  i b ro ­
ni. D la czego lud, k tó ry  na hrabiego je s t 
nie mnićj oburzony, —  k tó ry  żąda jego  
śm ierci, staje się nagle posłuszny słowom 
hrabiego i puszcza L aw a wolnym  —  te­
go nam  w cale nie w ytłum aczył.

Tym czasem  zbliża się rozw iązanie tra ­
gedji —  na rusztow aniu zajaw ia się kat, 
H orn  żegna się z kochanką swoją m ar­
g rab iną L usignan i dzieckiem  ich niepra- 
wćj m iłości B lanchą i m a wchodzić na 
rusztow anie, gdy w tern przybyw a regent 
książę O rleański i przynosi mu u łask a­
wienie pod w arunkiem , że się upokorzy. 
H orn  upokorzyć się nie chce, gardzi ł a ­
ską i odważnie w stępuje na rusztow anie, 
i ginie. —  D la  czego ginie —  w imię 
jak ie jś  idei —  nie wiemy. —  A utor chciał 
w nim  zapewne p rzedstaw ić , uosobnić 
prawość, szlachetność, uczucie — stające 
w rażącym  kontraście  do m aterjalistycz- 
nego k ierunku  L aw a stając do w alki z 
nim. P rzypa trzm y  się więc jak ich  farb 
użył au to r do odm alow ania tćj szlache- 
tnćj postaci, na czem polega ta  szlache­
tność, praw ość —  co ona robi ? —  Nie­
stety  nic nie robi —  ty lko  deklam uje.—  
O szlachetności H orna  dow iadujem y się 
nie z czynów  jego , ale ze słów jego i 
jem u  przychylnych. Czyny najm nićj nas 
o tćm  przekonyw ują.

H rab ia  H orn  m a najprzód  niepraw y 
stosunek z m argrab iną L usignan jeszcze

przed  jć j za mąż pójściem ; następnie  p o ­
rzuca F rancję , o k tórej ratow aniu  potćm  
tyle deklam uje, trw oni m ajątek  cały. Ze- 
sum owawszy te czynności, nie znajdzie­
my znowu ta k  wiele pow odów  do uno­
szenia się nad  praw ością H orna. Jedyn ie  
może to św iadczy o jego szlachetności, że 
wróciw szy do F ranc ji, oburza się na stan, 
w jak im  ją  zasta ł; ale cóż ro b i , aby ją  
z tego w yrw ać? Oto na pokojach Sawa 
dek lam uje , że F ran c ja  nie giełdowem i 
spekulacjam i może być  u ra to w an ą , ale 
honorem  i dzielnością szlachty. N a tćj 
deklam acji ogranicza się cała  działalność 
H orna, a nieprzyjęcie gubernatorstw a sta­
nowi jed y n y  czyn bohatersk i jego. S ło ­
wem postać ta  nie udała  się W eilenow i; 
m iał zam iar ulać bohatera  z b ro n z u , a 
zrobił go z waty.

Inne  postacie, jak  np. m argrab iny  L u ­
signan, są b lade i bezbarw ne, w ypchane 
frazesam i. W  dwóch tylko figurach znać 
praw dę, życic, tj. w B ourdonie i księciu 
orleańskim . T en  ostatni nakreślony je s t 
z dokładnością historyczna i sm akiem , a 
w Bourdonie w idzim y nie m arjonetkę k ie ­
row aną sentym entalnem i popędam i autora; 
ale postać z krw i i kości, m ającą ludzkie 
nam iętności. P rzerob ił ty lko  au tor w k re ­
śleniu działalności aż do niepraw dopodo- 
podobieństw a. B o u rd o n , na  k tórego g ło ­
wie polegają w szystkie operacje, finanso­
we Sawa, m a do tyle czas zajm ow ać się 
czynnościam i hrabiego H o rn a , że wie, 
którego dnia od kochanki odbiera list 
w W ęgrzech, k iedy  przejeżdża przez k tó ­
re  m iasta , nieledwie w ie , co gdzie ja d ł 
na objad. D ziś, gdy  m am y na  usługi te­
legrafy i k o le je , w yglądałoby to na b a ­
je c z k ę —  a w tam tych  czasach staje się 
niepraw dopodobieństw em  śmiesznćm. T a­
k ich  niepraw dopodobieństw  i nienatural-

ności pełno m oglibyśm y przytoczyć, gdy ­
by m iejsce było  potem u. O graniczym y 
się ty lko n a je d n ć j. H orn, po k ilkoletn im  
niewidzeniu swćj kochanki w raca do F ra n ­
cji; po czułych przyw itaniach m argrab ina 
oświadcza mu, że H orn  zapragnie ją wi­
dzieć; dość m u drzw i drugiego pokoju 
otw orzyć, aby  ją  zobaczyć. A utor jed n ak  
zachow uje spotkanie się ojca z córką na 
ak t piąty, pod rusztow aniem  dla w iększe­
go efektu.

A, p raw d a , nie w spom niałem  nic do­
tąd  o m ałym  pro jekcie do rom ansu, p rzy­
czepionym  niezręcznie i n iepotrzebnie do 
całości. G ustaw  H autrille, m alarz, m a się 
niby kochać w B lance — takby  m ożna 
wnosić z pierwszćj zaraz sceny trag ed ji; 
ale późnićj i au tor i H antrille  zapom inają 
zupełnie o tćj m iłości, a B lanka jed y n ie  
po to zjaw ia się na scen ie , aby  pow ie­
dzieć parę frazesów socjalistycznych.

Jed y n ą  może zaletą p racy  W eilena je s t 
niezłe uchw ycenie charak teru  epoki, t r a ­
fne odm alow anie bezczelnego egoizm u re- 
jencji, upadku i nieradności szlachty fran- 
cuzkićj i n iespokojne oznaki grożącćj bu­
rzy, odzyw ające się w ludzie.

Ale ja k o  dram at, utw ór ten jest słaby. 
G łów ne figury ani nas poryw ają, ani b u ­
dzą sym patji; sceny idą jed n a  za drugą 
bezbarw nie, nudnie, ciężka atm osfera wisi 
nad całą a k c ją , a naw et w prow adzenie 
k a ta ,  rusztow ania, scen pożegnania i in­
nych tym  podobnych przypraw  trag icz­
nych nie pom ogło do w zruszenia słucha­
c z y —  i p an ie , k tó re  zw ykle na  tragedje 
zaopatru ją  się w chusteczki do płaczu, 
tym  razem  w nienaruszonym  tj. suchym  
stanie m ogły je  wynieść z przedstaw ienia 
hrabiego H orna.

Kraków, wtorek 6 lutego.
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. Być może, że 
ze wszech m iar

ja k a  chciano aby pepełnili. Je s t to więc nym  punktem  spornym  
ich dziwnie szkalow ać, p rzypuszczając,I tak ie  tłum aczenie je s t 
że ustąpili przed zew nętrznym  naciskiem  dow olnćm , ile że przytoczony paragraf 
czy groźby | w yraża się j a s n o  i n iedw uznacznie; skoro

Inne  tw ierdzenia zaw arte w okólniku jednakże  zadaw alnia to obie strony kon
trak tu jące , to nie pozostaje nam  nic in ­
nego, ja k  pow tórzyć to, cośm y już  raz 
wypowiedzieli, t. j .  że kw estja  konw encji 
prow adzona i doprow adzona do skutku  
pod firmą, B leichrodera, je s t raczój dzie­
łem  ks. B ism arka, ja k  jego  bankiera , a 
b ierna  rola, ja k ą  w tern rząd  i izby ru ­
m uńskie odegrały, uw ydatnia się sam a z 
siebie. Rzecz w iadom a, że m oralna strona

p. Rouhera są tyleż ugruntow ane co i 
pierw sze. Mówi o oddalonych u rzędn i­
kach, pomimo niby ich długoletnich za­
sług i dośw iadczonćj w artości. D okładną 
praw dą jes t, że tak  przed, ja k  i po za­
pow iedzianej kandydatu rze  p. Rouchera 
w K orsyce, liczne odw ołania urzędników  
coś około dw udziestu, m iały m ie jsce ; 
ale czego p. R ouher zapom niał dodać,

rzyszonych, dalój, podtrzym yw anie ducho- 
wćj i fizycznćj łączności z rodzinnym  
ira jem  ; w zajem ne kształcenie się i w za­

jem na pom oc, a nareszcie ułatw ienie łą ­
cznego udziału  w wspólnćm  weselu lub 
sm utku.

Cel ładny  i odpowiedni sm utnćj pam ięci 
stuletnićj rocznicy, czy zaś takow y ze 
w zględu na miejscowe stosunki da się 
osiągnąć, o tóm w swoim czasie donieść 
nie omieszkam.

że Wszystkie te odw ołania z w yjątkiem  tak  pierwotnój koncesji, ja k o tć ż  obecnej 
jednego sędziego pokoju, tyczy ły  się u- konw encji nie w ytrzym uje k ry ty k i;  kraj 
rzędników  m ianow anych przez sąd obro- w yprow adzony kolejno w pole przez mi-

.....................   * nisterjalnych borusofilów musi zapłacić
za naukę, byle ty lko  by ł już  raz  koniec 
zaw ikłaniom  i p rocesom , k tó re  m ogły 
przyprow adzić go jeszcze o w iększe s tra ­
ty  ja k  te, k tóre  dziś zgodnym  sposobem  
ponosi.

Jed n ą  z najpierw szych spraw, k tó ra  we 
dług w szelkiego praw dopodobieństw a w

duł, . ao. *u ____ ____________  tych dniach przyjdzie na  porządek dzien-
wame i praw dom ów ność"sw ych nieśmier-1 ny parlam entu  rum uńskiego, będzie : pra-
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ny narodow ój, i że ich zastąpiono d a ­
w nym i cesarskiem i urzędnikam i. To co 
zapew nia p . R ouher najw iększą sząnsę 
powodzenia. B ardzo przystoi oskarżać o 
gw ałt i oszustwo rząd, k tó ry  w łaśnie dał 
tak i dow ód sprawiedliwości i um iarkow a; 
nia. P ozna on na  sobie, jeżeli już o tern 
nie wiedział, jak ich  to  ludzi m a przed 
sobą i ja k  to liczyć może na um iarko

telnych  nieprzyjaciół
P rzy jm  P an  zapew nienie mego wyso 

kiego poważania
L . Lim perani 

deputow any do zgrom adzenia 
narodow ego, prezes rady  je- 

neralnćj w K orsyce.
W ersal 26 stycznia 1872.
—  ( M ó w i ą  o p r z y s z ł y m  w n i o ­

s k u  p.  L e f ó v r c - P o n t a l i s e )  w zglę­
dem zanom inow ania przez tajne głosow a­
nie izby w iceprezydenta rzeczypospolitćj, 
k tóryby  w razie przeszkody lub w akacji 
p rezy d en ta , zastępow ał go tym czasow o.

wo prasow e. Celem przeprow adzenia za 
m ierzonych reform  w konsty tucji państw a 
i dalszych mnićj dotąd  znanych planów, 
zdaje się rząd uczuw ać coraz bardzićj p o ­
trzebę a naw et nieuniknioną konieczność 
ścieśnienia jeśli nie całkow itego zaw iesze­
nia dotychczasow ej nieograniczonćj wol­
ności prasy. P raw da, że nadużyw ano jćj 
w ielustronnie; nie w ypływ a z tego je d n a k ­
że bynajm niej, by  dzisiejsze m inisterstw o, 
w k tórego  sk ład  wchodzi tak i Costafom , 
Tell lub F lo re sk u , w szyscy trzój znani z 
czasów K u ty  (z tego ju ż  więc powodu, 
wbrew tw ierdzeniom  waszego w stępnego

fc lk u  deputow anych chcąc poznać zdan ie | a rtyku łu  z 20 b. m. nie m ogą nazw ać to 
p. naczelnika w ładzy w ykonawczój w tym  m inisterstw o jednóm  z „najlepszych" w 
względzie, zapytyw ało go poufnie, co my- Rum unji) ty lko .d la  dobra własnego kra ju
śli o tym  projekcie. P an  Thiers miał o d -1   *tn.
pow iedzieć, że w szelką nom inację w ice­
prezydenta  będzie uw ażał jako czyn o- 
sobiście n ieprzyjazny zgrom adzenia 
niemu,

tym  projekcie. P an  Thiers miał od- przystępyw ało  do ścieśnienia wolności sło- 
"  . . .  i wa  ̂ Zgroma(Jzeó i petycji, do zniesienia

sądów przysięgłych, do w prow adzenia kary  
śm ierci i t. p. D opiero z czasem uw yda­
tn ią się dążności owych pp. m inistrów, 

Co się zaś tyczy ew entualnego wako-1 zaprzedanych  H ohenzollernom  i Bismar- 
’ w ładzy w skutek  jego  oddalenia k o w i; środki zaś, jak ie  po tem u dziś już

.  •  i  1  1  r l  .  ___ _____ I . .  1 ____________1 -  . n n l i m n i n  rw r \  TT 7 TVł l O l *  T l f t  B O -

ku

w arns
się, p. Thiers m iał dodać, że czuje w so- używają, zasługują ze wszech m iar na po 
b i e  j e s z c z e  dosyć patrjo tyzm u, aby w dniu, tęp ien ie, bo konsty tucja  jest już dziś de
w k tórym  poda się do dym isji, pozostać \ facto  tak  dobrze jak  zawieszoną. \ \  osta­
te k  d ługo , aż będzie mu następca wy- tn ich  k ilku  dniach uwięziono w stolicy i 
znaczony. na prow incji odpow iedzialnych wydawców

N astępnie przew idując przypadek  swój k ilku  dzienników  niem iłych rządow i. Lo- 
śm ierci, p. p rezyden t przypom niał, że p. sowi tem u uległy tu  dwa hum orystyczne 
D ufaure będąc w iceprezesem  rad y  stanu, p ism a: Ghimpele i Daracul. N iedosyc je  
izba nie znajdzie się w kłopocie, bo bę- dnakźo było n a  tćm  m inisterstw u i policji,
_  - i  •  ______I 1 ' ________,1     1 „  I n  1 „  / i  l r n v i n  A  m  ndzie m iała czas do w yznaczenia nowego 
prezydenta  rzeczypospolitćj.

bo niezadaw alniając się karnóm  postępo­
waniem przeciw  tym , k tó rych  w podo

W ypadek  ten był przedm iotem  żyw ych bnych razach praw o jak o  w innych wska- 
rozm ów  n a  kory tarzach  pałacu  zgrom a- żuje, uwięziono jeszcze, a w 12 godzin 
dzenia. W ielu  deputow anych dziwiło się, późniój w ydalono za D unaj rodaka nasze- 
ja k  tak i p rosty  w niosek m ógł natrafić na j go p. D ębickiego , artystę, k tó ry  przez 
opozycję w p. Thiersie.

Spraw y miejskie i powiatowe.

Rady dla publiczności co do zachow an ia  
się podczas

p a i r a j ą c ó j  o s p y
podane przez towarzystwo lekarskie krak.

I . D ośw iadczenie u c z y , że n a j p e  
w n i o j s z y m  ś r o d k i e m  z a p o b i e ­
g a j ą c y m  o s p i e  n a t u r a l n ć j ,  cho­
robie nader n iebezp iecznćj, je s t s z c z e ­
p i e n i e  k r o w i a n k i ,  c z y l i  o s p y  o- 
c h r  o n n e j .

Z tego pow odu tow arzystw o lekarskie 
usilnie doradza w szystkim  dbałym  o zd ro ­
wie i życie swych d z iec i, ażeby tymże 
dali szczepić ospę ochronną

II . Z  dośw iadczenia również pokazuje 
się, że osoby , k tó re  dawnićj , niż przeć 
7 laty  były  szczepione ospą ochronną, 
m ogą znowu dostać ospy n a tu ra ln ć j, 
tego pow odu również usilnie towarzystwo 
radzi tak im  osobom , ażeby dla bezpie­
czeństw a swego daw ały się s z c z e p i e  
p o w t ó r n i e  o s p ą  o c h r o n n ą ;  jako 
tćż rodzicom , aby kazali ją szczepić po_- 
w tórnie dz iec iom , dawnićj niż przed 
laty szczepionym .

I I I .  Poniew aż ospa je s t  chorobą w wy 
sokim stopniu zaraźliw ą, przeto s z e r  z e 
n i  u s i ę  t ć j ż e  z a p o b i e d z  m ogą ty l­
ko następujące środki ostrożności, k tó ­
rych pilne w ykonyw anie tow arzystw o ró ­
wnież usilnie zaleca wszystkim  osobom 
dbałym  o swe zdrow ie i życie.

1) U nikać zetknięcia z rodzinam i, w 
k tó rych  się znajduje k toś chory na ospę 
lub przychodzący do zdrow ia po ospie, 
zw łaszcza póki jeszcze ma strupki na 
skórze.

2) Chorego na ospę leczyć w pokoju 
całkiem  odosobnionym  ocl reszty m ie­
szkan ia ; w izbie tćj przynajm niój trzy 
razy na dzień otwierać okna po kw a­
d ran sie , a jeżeli je s t piec z drzw iczkam i 
w ycbodzącem i na izbę, często w nim pa­
lić i pozostaw iać drzw iczki otwarte.

Jeszcze bezpiecznićj jest oddać chore­
go na ospę do szpitala.

3) W  pokoju  chorego na ospę robić 
nadto  codziennie zrana nakadzanie z kw a­
su karbolow ego, puszczając 8 — 10 kropli

a) uorganizow anie oddziału straży o- 
gniowćj m iejskićj, oddziału zam iataczy 
m iejskich i trębaczy  wieżowych, tudzież 
w ypracow anie instrukcji i regulam inu służ­
by dla tychże oddziałów;

b) dozór n ad  w ym ienionem i oddziała­
mi i ich czynnościam i, tudzież nad u trzy ­
m aniem  narzędzi i uprzęży tychże od­
działów, jako tćż  budynków  przez nich 
zajm ow anych;

c) zakupno now ych narzędzi i uprzęży 
funduszu budżetem  przeznaczonego, o-

raz urządzenie now ych s tra ż n ic ;
d) przedstaw ianie p r e z y d e n t o w i  osób 

do w ym ienionych oddziałów  przy jąć lub 
z tychże oddalić się m ających, o ile ten ­
że praw  swych w tym  względzie kom isji 
odstąpić nie zechce;

e) dozór nad  utrzym aniem  studzien p u ­
blicznych i wydawanie stósow nych pole­
ceń studniarzow i;

f) ułożenie ustaw y ogniowćj tudzież 
yprawowanie policji ogniowćj, o ile ta k o ­
wa w zakres p o l i c j i  budowniczćj nie 
w k ra c z a ;

g) załatw ianie spraw  dotyczących s tra ­
ży ogniowćj ochotniczćj, jćj stosunku do
ady m iasta i straży ogniowćj m iejskićj;

h) p rzedkładanie  do budżetu  p ro jek tu  
w ydatków  na utrzym anie wym ienionych 
oddziałów;

i) zarządzanie w razie w ybuchnięcia po ­
żaru  wszelkich środków  w celu odwróce-

groźącego m iastu niebezpieczeństw a 
wspieranie 

ty c h ż e ;

m a 
i

sta te  nietylko należne pensje w ypłacają 
regularnie nauczycielom , ale co więcćj, 
nieczekając na obow iązującą powszechnie 
ustaw ę, p o d w y ż s z y ł y  dotychczasow e 
płace.

Miast tak ich  jednakże  niewiele, a co 
się dzieje gdzieindzićj ? Rzućm y lepićj za­
słonę na ten  obraz, bo nie m ożna bez 
łez krw aw ych m yśleć o położeniu n a ­
uczycieli ludow ych w G a lic ji! S tan ich 
świadczy najdow odnićj, ja k  nam  m iłą o- 
św ia ta , ja k  g łęboko prześw iadczeni je ­
steśm y o jćj p o trz e b ie !

L .  Mielec i  lutego. D nia 5 stycznia b. r. 
odbyło się posiedzenie naszćj pełnćj r a ­
dy. O ook podw yższenia dodatków  po­
w iatow ych do stałych podatków  z 9 na 
11 » / ,# ,  tudzież obok postanow ienia, aże­
b y  całem i siłam i prow adzić dalćj budo­
wę drogi powiatowćj m ielecko-radom ys- 
kiej, wzięto pod obrady także i sprawę 
względem w s p o m o ż e n i a  bursy  tarnow  
skićj kw otą 50 złr. Mówiono za i p rze­
ciw i k to  wie czy w niosek w ydziału 
by łby  u trzym ał się, gdyby nie gorące i 
ta k  wym owne w yrazy tutejszego adwo 
k a ta  d ra  Busia i c. k. ad junk ta  sądowe 
go K riegseisena , k tó rzy  umieli trafić do 
p rzekonania i serca. Spraw a budżetow a 
toczyła się nąjupornićj, a jakko lw iek  tym  
razem  na pełnćj radzie zasiadali p rze­
ważnie niem al sami tylko włościanie, m i­
mo tego przyjęto wniosek w ydziału, pan 

przekonyw ującegoprezydenta  w w ykonaniu I Buś bowiem przekonyw ującego, nam a
caluego chw ycił się sposobu. Podając 

4. A by ułatw ić w ykonanie pow yższych pod obrady i głosow anie każdą pozycję
r • .i _    4^ ..'., K-/-V „ ADAUnn w v 1ra?.o ł  +vm HnnSfihfiłTl 1116-czynności, rad a  m iejska upow ażnia ko-1 z osobna, w ykazał 

m isją do urządzenia w razie potrzeby do- zbędne potrzeby 
zorów obyw atelskich nad spraw am i poli-1 swojego w niosku 
cji ogniowćj i czyszczenia m iasta.

5. U rząd  tech n iczn y , w ydział ekono­
m iczny i w ydział policyjny m agistratu 
tudzież izba obrachunkow a w ykonyw ać 
m ają wszelkie żądane przez kom isję czyn­
ności do zak resu  ich urzędow ania odno

tym  sposobem  me 
w yjednał przyjęcie

m ogi n a tranc  na go p. mamgo a kw asu na p łask ie  naćzynie szklanne
^  porcelanow o, albo do eplnw.lnieeUiH   J --------------------   -  I ---------- .  ł  1

podejrzliw ości p. naczelnika w ładzy wy- hum orystycznym  pism om  bez względ 
konaw czćj, p ropozycja  ta  postaw ioną bę- ich polityczną barw ę. Niem a wątpliwości,
dzie w ja k  najłagodniejszćj 
p rzyszły  tydzień.

—  ( S z c z e g ó ł y  n i e s z c z ę ś c i a  n a  
m o ś c i e  B r a g u e . )  M ost, k tó ry  się za­
walił pod jednoczesnćm  parciem  wód rze ­
k i i pociągu, leży o 3 kilom etry  od stacji 
A n tib es , jad ąc  k u  Nizzy. Kolej żelazna 
biegnie w tćm  m iejscu tuż przy samćm 
m orzu. G w ałtow ność bałw anów  była  w te­
dy tak  w ie lką , że wody strum ienia co­
fnęły się w stecz, podniosły i zw aliły m ost 
w ch w ili, gdy pociąg po nim przecho­
dził. D ziesięć wagonów w padło  w p rz e ­
p a ść , przew racając się i gniotąc jedne 
o drugie.

D otąd  w ydobyto z g łęb i strum ienia 
B rague ciała sześciu podróżnych. D zie­
sięciu rannych  odwieziono do Nizzy lub 
na żądanie um ieszczono po drodze; n ie­
któ rzy  są ciężko ranni. Poszukiw ania p ro ­
w adzą się dalćj pod kierunkiem  urzędni­
ków  kom panji kolei i w ładz m iejskich. 
Pociąg  m iał zaw ierać około 30 osób; do 
tąd  odnaleziono 23 z a b ity c h , rannych  
ocalałych.

—  ( P r z y j ę c i e  k s i ę c i a  A u m a l e  
d o  a k a d e m j i  f r a n c u z k i ć j )  m a się 
odbyć w końcu  m iesiąca lutego. Książę 
powie mowę na pochw ałę hrabiego Mon- 
ta lem berta , po k tórym  zajął w akadem ji 
k rzesło . N iepodobna żeby przy tćj spo­
sobności nie w spom niał co o Polsce, któ- 
rćj spraw a była  ty le drogą dla zm arłego 
uczonego jego  poprzednika

form ie n a |ż e  gdyby p. D ębick i nie by ł Polakiem , 
w ychodźcą politycznym  (sybiryjczykiem ),

napełnionćj trocinam i.
4) D o pielęgnow ania chorego przezna 

czyć ty lko jed n ę  osobę i to już powtór- 
albo taką , k tó ra  przebyła 

niego nie

W sp raw ie  Chajderów . —  R ada szkol 
na okręgu stryjskiego w ydała na dniu 29 
października r. z. do zw ierzchności gm in­
nych m iast i m iasteczek następujący o- 
k ó ln ik :

Celem zapobieżenia szkodliw ym  następ-
„ _______  j ___ stwom, pochodzącym  z utrzym yw ania po-

zam iataczy tudzież trębacze  wieżowi p o d -1 kątnych  szkół izraelickich , uchw aliła ia

szące się.
6. O ddział straży ogniowćj miejskićj

da szkolna okręgow a, aby szkoły  te po- 
kątne uchylone zostały, a natom iast przy 
każdćj szkoło ludowej by ł osobny n a u ­
czyciel religji izraelickićj i języka hebra j­
skiego dla m łodzieży tego w yznania.

  -  ______ _____ ____  Poleca się przeto  zw ierzchności gmin-
nemi oddziałam i tudzież czuwanie nad  I nćj w ynająć lokal w pobliżu szkoły, gdzie- 
w ypełnianiem  przez n ich  obowiązków na- by rów nocześnie z udzieleniem  katechiz-

legać m ają co do regulam inu służby, ko 
misji.

7. O soby w sk ład  w ym ienionych od­
działów  w chodzące podlegają pod wzglę­
dem dyscyplinarnym  prezydentow i miasta.

8. D ozór bezpośredni nad  wymienio-

leży do prezydenta. mu relig ja  dla m łodzieży izraelickićj
9. R ada m i e j s k a  przyznaje kom isji atry- m ogła być udzielaną, 

bucje, jak ie  wedle statu tu  gm innego dział Co się tyczy w ynagrodzenia za udzie-
t t  r . -t n  i  • 1 , ? I I ____1 _  i i !  n u l r i  m  o  rr TT71 h  n  A U /■ C f l B i n n f lIY ty  ty t. 13 sekcjom  służą. 

10. W ypła ty  na pokrycie
lanie tćj' nauki, m a zw ierzchność gm inna 

w ydatków  I porozum ieć się z dotyczącym  zborem
przez kom isję uchw alonych w ykonyw a izraelickim , przyczćm  rad a  szkolna okrę 
kasa  m iejska z funduszów na  ten cel przez gow a liczy na  to, że zw ierzchność gmin- 
radę  m iejska budżetem  przeznaczonych I na przekonana niem nićj o po trzeb ie za-

.  ̂ t • I T  * _  m/v!i mi v • r . n  a 11 a 1- 1 i r\nf7rr

lub gdyby posiadał p ro tekcję  jak iego  o b -  nie szczepioną, aioo ta a ą  Kto, 
cego państw a, rząd  rum uński nie b y ł b y  ospę n a tu ra ln ą , a innych  do 
śm iał dopuścić się na nim tćj praw dziw ie w puszczać, 
m oskiew skiej p o w o l i ;

wić tam że lekką odzież p łó c ien n ą , w ło­
żona na w ierzch ubran ia  i um yć ręce wo-

R u m u n j a

B u ka resz t  30 stycznia.
=  [Z i z b y  i s e n a t u  —  r e m i n i s ­

c e n c j e  u g o d y  B l e i c h r ć d e r o w s k i ć j
—  d ą ż n o ś c i  m i n i s t e r j a l n e —  d z ie n ­
n i k i  o p o z y c y j n e  —  w y d a l e n i e p .  
D ę b i c k i e g o  z a g r a n i c ę —  o b c h ó d  
22 s t y c z n i a  —  s k ł a d k a  n a  c e l e  
n a r o d o w e  w s t u l e t n i ą  r o c z n i c ę
—  p r o j e k t  z a w i ą z a n i a  „ K o ł a  p o l-  
s k i e g o  w B u k a r e s z c i e 14.]

Parlam entarne  ferje św iąteczne skoń­
czyły  się przed trzem a dniam i, do tćj je ­
dnakże pory  nie ma wym aganego kom ple­
tu  członków  ta k  w izbie deputow anych 
jak o tćż  w senacie. Posiedzenia publiczne 
rozpoczną się praw dopodobnie dopiero na 
drugi tydzień, tym czasem  pracują  depu­
tow ani i senatorow ie w sekcjach czyli k o ­
m isjach nad  rozm aitem i przedłożeniam i 
rządow em i, k tóre  w daw niejszych moich 
listach  wyszczególniłem .

Z w ielką niecierpliw ością oczekują tu 
zaw iadom ienia z Berlina o uchwale w sp ra ­
wie tu tejszych kolei żelaznych, powziętćj 
na wczorajszćm  walnćm  zgrom adzeniu da­
w nych posiadaczy kolejow ych obligów 
ru m u ń sk ich , a dzisiejszych akcjonarju- 
szów. N ależy się spodziewać, że ustawa 
z 5 stycznia b . r. zostanie na zgrom adze­
niu p rzy ję tą  tćm bardzićj, że rząd rum uń­
ski nie tłum aczy, ja k  słychać, §. 17gó 
w spom nianćj ustaw y bynaj mnićj w ten 
sposób, b y  tow arzystw o akcjonarjuszów  
nie m iało praw a odstąpienia nabytej po 
S trusbergu koncesji jak iem u innem u to 
w arzystw u, co w łaśnie w całćj konw encji 
z B leichroderem  i sp. było  dotąd  jedy-

ten cechuje go lepićj (w skutek  w ywiezie­
nia p. D ębickiego, pozostała żona tegoż 

czworo dziatek bez żadnego utrzym a 
nia) jak w szelkie kry tyk i, chociażby ta  
kowe nie w ypływ ały z pod polskiego pióra, 

R ocznicę ostatniego naszego pow stania 
d. 22 stycznia, obchodziliśm y w edług d o ­
rocznego zwyczaju 
stwem za poległych i pom ordow anych braci 
naszych. W spółudział obcych by ł bardzo 
nieliczny, mianowicie jaśnieli nieobecno­
ścią swoją bracia  Słow ianie, czćm się j e ­
dnakże, znając ich m oskalofilne p rzeko­
nania i usposobienia, ani gorszym y, ani 
się tem u dziw im y; natom iast zebrali się 
praw ie wszyscy zam ieszkali tu  Polacy, 
tak  że kościół dostatecznie by ł zapełnio­
ny. W śród  zieleni i kw iecia ustaw iony 
skrom ny katafa lk  —  to dowód niewygasłćj 
naszćj pam ięci o tych, k tó rzy  ju ż  „dni 
swoje skończyli44; p rzy  nim sztandar pol­
ski —  to znam ię wszelkiej polskićj pracy 
i nieustającćj w a lk i; srebrne p łacze w 
krw aw ćm  polu, pochylone nad trum ną tak  
wiele wysączonćj krw i i przelanych łez 
tak wielu — to cecha pam iątkow ego dnia 
i roku. C elebrow ał p. O. Felicjan, gw ar 
d jan  oo. franc iszkanów ; przy  bocznych 
o łtarzach odpraw iono cichą m szę świętą 
wszystko w śród poważnych, sm ętnych a 
harm onijnych m elodji orkiestry  tutejszćj 
opery  w łoskićj, pod  osobistćm  kierow nic­
tw em  zaszczytnie znanego dy rek to ra  p. 
W iesta. Po libera w ystąpił na am bonę z 
k ró tk ą  przem ow ą pr. O. Piram ow icz, k a ­
pelan przy  tutejszym  wychowawczym  za ­
kładzie  Św. M arji (dames anglaises). W dzię­
czni m u jesteśm y za jego dobrow olną go ­
towość ; przem ów ienie k ap łana  polskiego 
by ło  dla nas praw dziw ą niespodzianką; 
w yznajem y jednakże  otw arcie, że w dniu 
tym  pod względem daty m iesiąca i roku  
podw ójnie dla P o laka  ważnym , w olelibyś­
my byli usłyszeć mnićj zw ykłych kościel­
nych napom nień, a natom iast zaczerpnąć 
w słowie bożćm więcćj religijno-patrjoty- 
cznćj nauki. Chóralnie odśpiew ana pieśń 
„Boże coś P o lsk ę44 zakończyła  nabożeń­
stwo.

Z kościoła udaliśm y się do lokalności 
p. Raszki ( tlr tsk a ) , by przynąjm nićj raz

dą karbolow ą (1 część kw asu karbo lo ­
wego na 100 części wody).

5) Stolce, nocniki i t. d. chorych ospo- 
wych odw ietrzać, za każdym  razem , wa- 

źałobnćm " "n ab o żeń-1 pnem  karbolow ym  (5 cz. kw asu karbolo-
95 cz. m leka w apiennego), bio-wego na 90 cz. 

rąc  2 łó ty  na w iadro odchodów, albo ko- 
perw asem  żelazowym  zm ięszanym  z kw a 
sem karbolow ym .

6) O sobę w racającą do zdrow ia po o- 
spie należy kąpać  starannie, uw ażając n a  
t o , ażeby w oda pozostała z k ąp ie li, po 
dolaniu do nićj kw asu karbo low ego , zo 
stała natychm iast w ylaną do ścieku i że­
by w anna jeszcze raz starannie wodą 
karbolow ą by ła  w ypłukaną.

7) Izby , w k tó rych  leżeli chorzy na o- 
spę, w ietrzyć starannie (przez otworzenie 
drzwi i okien) przynąjm nićj przez 3 dni, 
podłogi m yć wodą kw asu karbolow ego i 
ile m ożności kazać bielić ściany wapnem 
karbolowóm .

8) Bieliznę z ciała i z łóżek  osób cho­
rych na ospę lub w racających do zd ro ­
wia po osp ie , p rzed  właściwćm praniem  
m oczyć przez dobę w w odzie, do którój 
na 105 kw art dodano 2 łó ty  kw asu kar- 
boiowego i 4  łó ty  ługu sodowego.

9) P ierzyny ,’ f u t r a , ubran ie wełniane i 
baw ełniane po chorych ospowych lub 
w racających do zd ro w ia , skrapiać spiry­
tusem , w którym  na kw artę  rozpuszczono 
5 łutów  kw asu karbolow ego, a następnie 
w ietrzyć, dopóki woń nie zniknie

10) S trzedz się w najw yższym  stopniu 
zetknięcia ze zw łokam i osób zm arłych 
na o s p ę ; nie dozwalać, aby tak ie  zw łoki 
odwiedzano —  i starać się o prędk ie  ich 
usuwanie.

11) Jeżeli zw łoki leżą w m ieszkaniu, 
izbę takow ą —  ile m ożności —  odoso­
bnić od reszty lokalu , a zwłoki trzy  ra ­
zy dziennie skrap iać wodą karbolow ą

12) Po wyniesieniu zw łok, izbę, w k tó ­
rój leżały, przew ietrzać i oczyszczać spo 
sobem powyźćj w skazanym  (zob. 1. 7).

za  asygnacją prezydenta  m iasta
11. W szelkie narzędzia i uprzęż do- 

tychczasow ćj straży ogniowćj miejskićj 
służby czyszczenia m iasta, ja k  również 
budynk i przez nie zajm ow ane, oddane 
zostaną kom isji inw entarycznie w p rze­
ciągu dni 30 po jć j ukonstytuow aniu się.

Nowy Sącz  28 Stycznia. Chleba, chleba, 
chleba!!! w ołają nauczyciele tutejszćj szko­
ły  głównćj i niźszćj realnćj, może nie 
tyle słow am i, ja k  raczćj pow ierzchow no­
ścią i w yrazem  tw arzy. Chleba, chleba! 
w ołają ich w ciągłym  niedostatku pogrą­
żone rodziny. Nie d o sy ć , że szczupłe 
pensje nauczycieli tutejszych nie m ogą 
w ystarczyć na najskrom niejsze wyżywię 
n;e —  nie dosyć, że sejm  odbiera tym  
biedakom  nadzieję polepszenia losu, od­
k ładając  ustaw ę o podw yższeniu ich p ła ­
cy z roku  na ro k ; na dom iar złego po­
bierają oni od fgo  stycznia 1872 t y l k o  
p o ł o w ę  p e n s j i !  Rzecz tak  się ma 

P rzed  przejściem  szkół ludow ych na 
koszt gm in, p łac iła  tu tejsza gm ina po ło ­
wę pensji nauczycielom , a drugą połowę 
p łac ił fundusz szkolny. O d czasu ja k  
szkoły przeszły  na koszt gm in, tutejsza 
gm ina w zbrania się p łacić nauczycielom  
drugićj połow y pensji, pobieranćj z fun­
duszu szkolnego i żąda w tym  celu ro k ­
rocznie subw encji od rady  szkolnój k ra  
owćj. Zanim  ta  subw encja nadejdzie ze 
,wowa, nauczyciele m uszą poprzestaw ać 

na połow ie pensji, a nieraz trw a to kil- 
ca m iesięcy. T ak  dzieje się i w tym  ro-

prow adzenia nauki religji izraelickićj przy 
szkole z swćj strony do w ynagrodzenia 
tego przychylić się zechce.

O w yniku starań  swych oczekuje rad a  
szkolna okręgow a w najkró tszym  czasie 
spraw ozdania przy dołączeniu w ykazu 
w szystkich szkół pokątnych i kwalifika 
cji udzielających w tychże nauki.

(Szkoła.)

W ybór uzupełn iający  jednego członka do 
rady pow. w Podhajcach z grupy gmin miej 
skich, odbędzie się dnia 27 lutego r. b.

W ybór odbędzie się w mieście powiatowćtn 
o godzinie i miejscu wyboru zawiadomiony zo 
stanie wyborca kartą legitymacyjną

P ro jek t urządzenia komisji udzielni) do spraw  
w rok  ujrzeć się w ile m ożności pełnćm  I policji ogniowój, straży ogniowej i  czyszczenia 
gronie. P rzy  skrom nój biesiadzie uczczono I miasta Krakowa uchwalony przez rade miejska. 
toastem  O jczyznę i jć j synów, mianowicie 1. Celem zapew nienia środków  obrony 

’ ' ’ ’ ' i zabezpieczenia miasta- od szerzenia się
ognia w razie pożaru, tudzież w celu za

tych, k tó rzy  w katórdze, rozpoczętą w r 
1863 w alkę niejako dalćj p row adzą; po- 
czćm  złożyliśm y w m yśl powziętćj przez 
G alicją inicjatyw y sumę stu k ilkunastu  
franków  na „cele narodow e44 w ro k u  „o- 
pam iętania44 1872, k tó ra  to sum a za p o ­
średnictw em  dzienników  lwowskich zosta­
nie odesłaną do rąk  zaw iązanego ad hoc 
kom itetu. W  końcu dając wyraz potrzebie 
zespolenia luźnych dotąd sił, powzięto za­
m iar utw orzenia tow arzystw a (nie-polity 
cznego) pod nazw ą „ K o ł o  p o l s k i e  w 
B u k a r e s z c i e 44.

Zadaniem  „Koła.44 będzie n a jp rz ó d : p ie ­
lęgnow anie ducha narodow ego u stowa-

łatw iania spraw  odnoszących się do czysz 
czenia m iasta —  ustanaw ia się kom isję 
stałą.

2. K om isja sk ładać się m a:
a) z prezydenta lub jego zastępcy,
b) z 5 członków  rady m iejskićj, to je s t 

z 3ch przez sekcję ekonom iczną, jedne 
go przez sekcję skarbow ą i jednego przez 
sekcję policyjną wydelegow anych,

c) z obyw ateli z po za grona rady  miej 
skićj w m iarę potrzeby przez kom isję za 
proszonych.

3. Zadaniem  kom isji być  m a:

Kronika potoczna i rozm aitości.
W muzeum techniczno - przemysłowem 

krakOWSkiem jutro we wtorek dnia 6 lutego 
od godz. 12 do 1, dr. Karol Estreicher będzie 
miał wykład: „0  początku pisma i piśmie
brazowćm. “

Z pOWOdU walnego zebrania towarzystwa 
naukowego krakowskiego we wtorek dnia 
lutego, zapowiedziane na ten dzień posiedze 
nie towarzystwa lekarskiego, odroczonćm  
staje do wtorku dnia 20 lutego.

Z orza  północna widzianą była wczoraj 
u nas począwszy od godziny 5 1j^  wieczorem 
do późnćj nocy. Piękne słupy purpurowego 
światła zajmowały chwilami całą połowę nieba 
od wschodu przez północ aż do zachodu, wzno 

w późniejszych zaś

Muza. — W  piątek 9 lutego r. b. wykona 
tow. muzyczne krakowskie „Muza“ dla swoich 
członków wieczór muzykalny w sali hotelu sa­
skiego, pod kierunkiem dyrektora artystyczne­
go p. Ant. Vopalki.

P ro g ra m : 1. „Do ojczyzny” chór męski
Kreutzera.

2. Sonata Beethovena (G minore) wiolon­
czela i fortepjan.

3. Modlitwa i chór poźegnilny z opery 
Linda” Donizettego, solo i chór mieszany

z tow. fortepjanu.
4 . Arja z opery „Halka” Moniuszki, sopran 

z tow. fortepjanu.
5 . Scena kościelna z Fausta, muzyka Schu­

mana, sola i chór mięszany z tow. fortepjanu.
6. Kwartet z opery „R igoletto” Verdego 

sopran, alt, tenor i bas z tow. fortepjanu.
7. Solo skrzypce z tow. fortepjanu.
8. „R óże” mazurek Karola Studzińskiego, 

alt, solo i chór mięszany.
Koncert. — W e środę dnia 7 lutego o go­

dzinie 7*/2 w sali hotelu saskiego, pierwszy i 
ostatni występ deklamatora-muzyka z W arsza­
wy Aleksandra Chodeckiego. j

P r o g r a m : 1. Fortepjan solo: parafraza
z tematów narodowych,'A. Chodeckiego.

2. Odczyt: Matka Machabeuszów.
3. Deklamacje z muzyką układu Chodec­

kiego: a) Bal, W asilewskiego; b) W  szpitalu, 
Mirona; c) Kart a z mego albumu, przez La- 
chs z Lachów Dantego; d) Fragment z Boskiej 
komedji (Modlitwa dusz w czyscu).

4 . Fortepjan solo: oj Prząśniczka, Chodec­
kiego; b) W alc (dzieło pośmiertne), c) Mazur 
(ilustrowany słowami K. Ujejskiego), Chopina.

5. Deklamacja z muzyką: a) L ’art et le 
peuple, Wiktora Hugo; b) Aux femmes, A. 
Musset’a; c) Co lubisz? do Polki, wiersz A. 
Chodeckiego; d) Śmierć bohatera, ballada,^Wł. 
Sabowskiego.

Bilety sprzedają się w księgarniach. 
S ty p e n d ja .—-Na mocy przysługującego pra­

wa rozdawnictwa stypendjów imienia: „Sie-
mieńskiego,44 nadał p. W incenty Siemienski 
opróżnione z początkiem roku szkolnego 1 8 7 1/2 
typendja po 100 zła. rocznie, Fran. Osuchow­

skiemu słuchaczowi II roku i Józefowi Struzi­
kowi słuchaczowi I roku aeminarjum nauczy­
cielskiego w Sączu.

Oszust.— Donoszą nam z Bordeaux: „Przed 
rokiem zjawił się tu u nas żyd z Królestwa, 
niejaki Piórnik mieniący się naturalnie Piórnic- 
kim, obdarty, bez najmniejszego sposobu de 
życia, opatrzony rozmaitemi świadectwami z 
Paryża, gdzie siedział w więzieniu jak mówił 
ze względów politycznych wzięty za szpiega 
pruskiego, było to bowiem w początkach wojny. 
Piórnik rozpocząwszy u nas od wystawienia 
sobie na ulicy małego bilardziku na którym 
okpiwał swych kljentów, doszedł do wyuczenia 
się fotografji, poczem rzucił się juz na prawdzi­
wą drogę o szu st/a ; wynajął wspaniały appar- 
tament na założenie fotografji, kupił przepy­
szne meble, narzędzia fotograficzne za kilka 
tysięcy, a wszystko to naturalnie bez pieniędzy 

skończył naturalnie na sprzedaniu tego w szy­
stkiego kilku naraz właścicielom, a w końcu 
okpiwszy biedną wdowę, z którój córką miał 
się niby żenić, zabrał jćj 1 ,500  franków i 
uciekł. Miał on projekt dawnićj jeszcze prze­
nieść się do Galicji, proszę w ęc sz. redaktora 
o łaskawe zwrócenie ’uwagi towarzystw opieki 
narodowój na tego oszusta, gdyby się tam po­
kazał. Piórnik ma lat 21 , wzrostu średniego, 
szczupły, w razie potrzeby mogę przesłać pa­
nom jego fotografję. Podawał się on za emi­
granta z powstania, mówiąc, że trzy lata wal­
czył pod Mierosławskim.”

M ałżeństw a na próbę. — W  niektórych
okolicach Niemiec istnieje zw yczaj, iż rodzica 
łączą zaręczone wyrostki na długi czas przed 
formalnym ślubem, nim jeszcze dostatecznie 
rozwinięte są fizycznie, aby przyzwyczajały się 
do siebie. Minister Falk przedłożył teraz sej­
mowi pruskiemu projekt do ustawy, znoszącćj 
takie małżeństwa. D la mężczyzn ustanowio­
nym być ma 18 rok, dla dz:ewcząt 14, jako 
najwcześniejszy wiek do wejścia w związki 
małżeńskie.

Sąd kryminalny londyński skazał w osta-

sząc się ponad zenit, w późniejszych zaś go 
dżinach wieczornych i południowa strona tóm 

tu . W y p ła co n o  n a u czy c ie lo m  p o ło w ę  p e n - lż e  światłem była zajętą. Towarzyszącóm temu
* - _ i _______n ln  lr  A ń  nr? TT 1A A r t t r T l f .  I łłio lrn  Am 11 7/JoTT71HLr 11 (Im iln ifi ]rfV  1118,2116"sji —  styczeń się kończy, lecz o otrzy 

maniu drugićj połow y ani myśleć. U dają 
się oni do w łaściw ych w ładz, lecz skut- 
£U to żadnego nie odnosi, bo gm ina nie 
chce w ypłacić drugićj połow y należyto- 
ści, chociaż stan  jć j m ajątkow y nie stoi 
tem u bynajm niej na przeszkodzie. C zyż­
by nie lepićj było  znieść szkoły w N o­
wym Sączu, ja k o  ciężar n iepotrzebny, al-

pięknemu zjawisku jest drganie igły magne 
tycznćj, nad czóm też wczoraj na obserwato 
rjum tutejszóm podczas całego przebiegu spo­
strzeżenia robiono. Przed dwoma laty również 
piękna zorza widzianą u nas była dnia 1 lute 
go, a po niój nastąpiły pamiętne mrozy 10 dni 
trwajace. Czyby i ta zorza była zapowiedzią 
cze oś podobnego, zobaczymy

Obwieszczenie. —  w  ostatnich dniach po
bo tćż  n iep ła cą c  w ca le  n a u czy c ie lo m , p o - 1 jawiło się kilka wypadków ospy naturalnćj,

.  1 1  f  '  _ J  ™  r. I J  _  L  L  I n n / Ł  J n t r m  TT frw  n  H 1 o  r r i n  mstarać się, aby prędzćj z g łodu poum ie­
rali ?

N ależy raz już  stanowczo postaw ić so­
bie to py tan ie: c h c e m y  s z k ó ł ,  c z y  
n i e  c h c e m y ?  p o t r z e b n e  o n e ,  c z y  
z b y t e c z n e ?  A  jeźli je uznajem y za 
pożyteczne, to w arto się zastanow ić, czy 
nie jest to  niedorzecznością żądać , aby 
nauczyciel oddał się z całą gorliwością 
pełnieniu obowiązków trudnego swego 
zawodu, jeźli sam głodny, serce rozdarte 
mieć będzie boleścią na myśl na trę tną  o

dość łagodnym przebiegiem  
Ponieważ jednak ospa epidemicznie w ystą­

piła w kilku pobliskich wsiach do parafji raci- 
borowieckiój należących, zachodzi przeto oba­
wa epidemicznego tejże rozszerzenia się i w 
mieście naszćm.

Magistrat polegając na niewątpliwych do­
świadczeniach lekarskich, wzywa mieszkańców  
m. Krakowa, aby dla ochronienia się od tój 
strasznój w skutkach choroby, podworce do­
mów i mieszkania w największój czystości u- 
trzymywali, i aby ci, którzy dotąd szezepiony-

tćm , co s ie  d z ie je  W jego  dom u, na  m yśl mi nie są, lub już przed siedmioma laty szcze-
J  r  I • ________•    oaKIo Irnv.alio dotkliw ym  a niezawinionym  niedostat 

ku  jego  rodziny?  Cóż winne bowiem  żo­
ny i dzieci? W inien chyba mąż i ojciec, 
że obra ł zaw ód nauczycielski! Srodze za 
to ukarany! Czemuż przyjm ując posadę 
zaw ierzył lekkom yślnie literze praw a, za- 
pewniającćj m u regularną w ypłatę przy- 
znanćj m u fasją p łacy?  Pow inien był 
przeczuć, że miasto jćj w całości p łacić 
nie zechce, że na przyznanie subwencji 
po k ilk a  m iesięcy czekać w ypadn ie , a

z po- 
k tóre

kasy podatkow e należytości na p łacę na- płatnie szczepili 
uczycieli nie będą ściągać razem  
datkam i bez wyższego polecenia, 
wcale w ydanćm  nie zostanie!

A jednały o ile wiem, Podgórze, W ie­
liczka, Bochnia i wiele m niejszych i mnićj 
zam ożnych m iast od Nowego Sącza chlub­
nym  przodow ało nam  przykładem . Mia-

pionymi byli, ospę zaszczepić sobie kazali 
Celem zaś zarządzenia dalszych środków o- 
chronnych poleca się, aby o każdem pojawie­
niu się tćj choroby przez lakarza ordynującego 
a w braku tegoż przez naczelnika familji do­
niesienie do magistratu (Depattament V, zabu 
dowanie tylne w podwórzu, I piętro) zrobio- 
nóm było.

Lekarze miejscy odebrali polecenie, aby w 
godzinach przeznaczonych do ordynacji dla 
ubogich, osobom zgłaszającym się ospę bez-

tnich czasach na karę śmierci przewielebnego 
Watsona za zamordowanie żony, i pannę Kry­
stynę Edmunds za otrucie pastylkami ze strych­
niną czteroletniego dziecka, którego nawet ro­
dziców nie znała. Jeżeli królowa nie ułaskawi, 
stanie się zadość sprawiedliwości i podsądni 
poniosą zasłużoną karę.

Z dwóch spraw powyższych ostatnia, to jest 
sprawa panny Edmunds, obudziła żywe zajęcie 
w opinji publicznój i w dziennikarstwie, gdyż 
przedstawia rzeczywiście fakta bardzo zajmu­
jące, dla prawnika równie jak dla psychologa.

Panna Edmunds, mieszkanka Brightonu, ko­
bieta należąca do wyższćj warstwy społecznój, 
dosyć zamożna, targnęła się na życie dziecka 
zupełnie obcego, które spotkała przypadkowo. 
Śledztwo nie wykryło żadnój niechęci, niena 
wiści, ani innój przyczyny, któraby usprawie­
dliwiła zbrodnie; wniosek wiec'^asny, że pod- 
sądna spełniła przestępstwo chyba pod w pły­
wem jednój z owych aberacji władz umysło­
wych, dobrze już znanych kryminalistom. To 
przypuszczenie wspierają następujące dane:

Podsądna podlegała niejednokrotnie hysterji. 
Jest ona wprawdzie przy zdrowych zmysłach, 
ale niedołęztwo umysłu jest udziałem jój całćj 
rodziny: dwaj dziadowie i brat przestępczyni 
byli idjotami; jój siostra objawiała symptomata 
szaleństwa, a nawet kusiła się na własne życie; 
ojciec cierpiał nieuleczone pomieszanie zmysłów.

Te okoliczności —  zdaje się — powinny byłjr 
znaleść wzgląd w oczach przysięgłych. Inaczćj 
wszakże się stało. Straszne słowo „winna” jak 
piorun przeraziło wszystkich obecnych, wszyst­
kich, z wyjątkiem... podsądnej! Ta zachowała 
najzupełniejszą spokojność. — Patrząc na jój 
twarz spokojną, anibyś przypuścił, ze ta nie­
szczęśliwa kobieta w eleganckićj aksamitnej su­
kni, uczesana według najświeższej mody, stoi 
już tylko o kilka kroków od szubienicy!

Gdy sędzia wzruszony do głębi duszy od­
czytał wyrok, panna Edmunds nachyliła się do 
ucha asystentki więziennej i powiedziała coś 
/cicha; ta zaś porozumiała się z dozorcą wię­
ziennym, który oświadczył donośnym głosem, 

podsądna żąda przymówienia

Dnia 29 stycznia 1872 r.
M agistrat m. Krakowa. 

t  Bogumił Dawison, rodem z Warszawy, 
słynny artysta dramatyczny polski a następnie 
ozdoba pierwszych scen niemieckjcb, umarł 
w Dreźnie. Szczegóły o życiu jego podamy 
inna razą.

zc .-ie. —  Nie­
szczęśliwa kobieta oświadczyła, ze jest brze­
mienną. — W edle zwyczaju starożytnego dotąd 
w Anglji przestrzeganego podobna deklaracja—  
o ile uzasadniona — powstrzymuje wykonanie 
wyroku aż do rozwiązania; zanim to wszakże 
nastąpi, o prawdziwości zeznania wyrokuje sąd 
przysięgłych ad hoc, złozony z dwunastu ma-
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tron przy asystencji akuszera. Sprawdzanie od­
bywa się w oddzielnćj sali na poczekaniu i wy­
raz „tak" lub „nie" przez ten areopag niewieści 
wyrzeczony odsuwa szubienicę na czas niejaki 
lub uddaje ofiarę wrece oprawców niezwłocznie. 
W obecnym razie deklaracja panny Edmunds 
okazała się bezzasadną i — jak to już wyżćj 
nadmieniono— los jćj spoczywa obecnie w ręku 
królowćj.

Ang!|a jest krajem postępowym, to nie no­
wina; lecz postęp angielski ma swoją odrębną 
cechę: zwolna, pomału, oględnie, ostrożnie — 
oto są hasła tego postępu. Aby Anglik pomy­
ślał naserjo o zaradzeniu jakiemubądź naduży­
ciu odwiecznemu, potrzeba koniecznie, żeby to 
nadużycie dało mu się we znaki.

Już nieraz były zdarzenia, że matrony przy­
sięgłe — jedynie dla braku znajomości rzeczy, 
najniewinniój w świecie — uznawały deklarację 
(co do brzemienności) kobiet na śmierć skaza­
nych za zmyśloną, gdy tymczasem inaczćj było.

Globe robi bardzo słuszną uwagę, że proce­
dura kryminalna w Anglji powinna raz przecie 
otrząsnąć się z adoracji zwyczaju, wprawdzie 
starożytnego, lecz w najwyższym stopniu nie­
dorzecznego, i zamiast opinji choćby najzacniej­
szych niewiast, posiłkowuć się raczćj zdaniem 
ludzi naukowych, a jak  w tym razie, poprostu 
opinją urzędu lekarskiego.

Spostrzeżenia meteorologiczne. — Dnia
3 lutego pochmurno, wieczorem powstał mro­
źny wicher wschodni, który przetrwał przez 
cały 4 lutego. Termometr dnia 3 doszedł do 
—}— 1.6 od — 2.0 K., zaś dnia 4 spadł na — 4°.8 
od —)— 1 °.0 R. Barometr jeszcze w górę idzie 
zwolna, stan jego wysoki; rano o 6 dnia 5 
wskazywał on 333.98, termometr zaś — 6.8 R.

HOTEL DREZDEŃSKI. Przyjechali: J . Sa 
kellaridis konsul z Jas; Eugenjusz hr. Cetner 
xe Lwowa; Ant. Skibiński ob., Tomasz Dunin 
ob., Leon Nestorowicz ob., z Królestwa;|Ignacy 
Wieczfiński ob. z Rossji; Aleks. Goldberger 
kup. z W iednia; Karol Grcss wł. d. z Rybny; 
Medar Szajna ob. z Sieniawy; Ignacy Kosacki 
kapitalista z Warszawy.

HOTEL p)d  ROZĄ. Przyjechali: Ema Osta­
szewska wł. d., Marja Białobrzeska wł. d., Zuk 
Skarszewski wł. d., z Galicji; J . Senkowski, 
A. Świerczewski, W ład. Jach o weki, Stan. Lub 
kowski wł. d., A. Waligórski wł. d., J . W asi­
lewski wł. d., z Kongresówki.

HOTEL SASKI. Przyjechali: Star.. Postaw­
ka dyr. cukrowni z Kaźmierzy Wielkićj; Tom. 
Rogoziński ob. z W iednia; Fran. Fijałkowski 
z córką ob. z Brzeska; Józef Krzyżanowski ob., 
Józef Socbowski ob., z Kongresówki; Józef 
Bohusz Szyszko ob. z Litwy, Aleks. Dydyński 
wł. d. z Raciborska; Marjan Dydyński obyw., 
Adam hr. Krasiński wł. d., z Galicji; Anastazja 
Swiderska ob. ze Lwowa; dr. Winc. Petrowicz 
wł. d. z Przybówki; Teodor Hille fabrykant 
cukru z Hanoweru; Tomasz Stabrowski dr. med. 
z Rossji.

nie było targu na Kleparzu.
A n d r y C h Ó W  30 stycznia. — Pszenica 6. — , 

żyto 4.80, jęczmień 3.40, owies 1.80, groch
7.30, kukurydza 4.60, ziemniaki 2.10, siano 
1.40, konicz 1.70, słoma 1.10, drzewo twarde 
9. — , miękkie 6.50, okowita 1.20, funt mięsa 
0 .20 , masa masła 1.60.

Bochnia 1 lutego. — Pszenica\5.50, żyto 
4.25, jęczmień 3.35, owies 1.85, groch 6.50, 
bób 5.75, ziemniaki 2, siano 1.25, konicz 1.50, 
słoma 0.85, funt mięsa 0.18, drzewo twarde
13.50, miękkie 10.50, masa okowity 1, funt 
masła 0.60.

B rzesko  1 lutego. — Pszenica 5.75, żyto
4.30, jęczmień 3.05, owies 1.75, groch 5.25, 
ziemniaki 1.60, siano 1.10, słoma 0.90, funt 
mięsa 0.15, drzewo twarde 13.50, miękkie 11, 
wyrobnik dziennie 0.50.

Dębica 1 lutego. — Pszenica 5.50, żyto
4.50, jęczmień 3.50, owies 1.70, groch 6. — , 
bób 6, proso 4, tatarka 3.50, kukurydza 5, 
ziemniaki 1.50, siano 1.40, słoma 0.80, funt 
mięsa 0.16, drzewo twarde 11.50, miękkie 9, 
robotnik 0.50.

Wiadomości urzędowe.*
— Minister handlu zatwierdził wybór W il­

helma A lth  na prezydenta, a Izaaka R u b in ­
s te in  na wiceprezydenta izby handlowćj w 
Czerniowcach na 1872 r.

— Prezydent krajowćj dyrekcji ska bowćj 
mianował praktykanta konceptowego dr. W in­
centego K ra iń s  t ie g o  koncypistą skarbowym.

— Sad krajowy wyższy w Krakowie, nadał 
opróżnioną posadę adjunkta sądowego przy są 
dzie krajowym w Krakowie Janowi Ł o z iń ­
s k ie m u , auskultantowi sądu krajowego w K ra­
kowie.

Gospodarstwo, przem ysł i handel.
W iadom ości z biura 

izby handlowo-przemysłowej krakowskiej
o targu na Baranie 

w dniu 1 lutego odbytym.
Tendencja w handlu zbożowym od ostatniego 

targu żadnćj nie uległa zmianie, a ceny utrzy­
mują się prawie te  same. Popyt i ruch w han­
dlu zwiększyły się cokolwiek, a wywóz pszenicy 
i żyta do Prus jest znaczny. Obecnie i młyny 
nadgraniczne robią znaczniejsze zakupna, cena 
więc utrzymuje się.

Płacono za pszenicę 252 ft. 4 2 — 47, żyto 
235 fnt. 31 — 34; jęczmień 202 fnt. 25 — 30, 
owies 132 ft. 13 — 15, groch 252 ft. 34 36,
proso 237 ft. 32 — 36, koniczynę czerw. 227 
do 245, białą 272 — 290 złp. — Tymotki nie 
przywożą na targi na Baranie.

— W piątek z przyczyny uroczystego święta

Oświęcim 1 lutego. — (Od ajencji banku 
galicyjskiego dla handlu i  przemysłu.) — Na targ 
wczorajszy przybyło 100 wołów i 8 krów. Za­
kupiono do Cieplic 50 wołów po cenie 33 zła. 
za centnar martwy loco W iedeń; krowy na 
Szląsk po 16.50 zła. za centnar żywćj wagi 
loco Oświęcim.

Targi wiedeński, berliński i paryski, okazują 
spadek cen mięsa wołowego.

Ceny owiec i trzody chlewnćj podnoszą się, 
szczególnićj w Berlinie. Świnie tłuste, ważące 
najmnićj po dwa centnary, są poszukiwane 
płacone dobrze.

Na targu dzisiejszym było 400 sztuk nie­
rogacizny z okolicy i 120 z Kołomyjskiego. — 
Pierwsze sprzedano; kołomyjskie, jako drobne, 
pójdą do Wiednia.

Galicyjskie tow arzystw o kredytowe.
Lwów 4 lutego. 

Delegaci galic. towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego w liczbie 56 zebrali się 
wczoraj na 9 walne zgromadzenie. O g. 
11 z rana zagaił posiedzenie prezes rady 
nadzorczćj Maurycy Kraiński, wezwaniem 
do wyboru przewodniczącego posiedze­
niom. Wybrano tedy hr. Krasickiego Ka­
zimierza.

Zanim zgromadzenie przystąpiło do po­
rządku dziennego, Borkowski Leszek z a ­
żądał odczytania protokółu posiedzeń po­
przedniego zgromadzenia, a to dlatego, 
że umieszczony tam jest akt, którym wal­
ne zgromadzenie ówczesne nie zajmowało 
się, a więc do protokółu posiedzeń nie 
należy. Przy udzielaniu absolutorjum dy­
rekcji zapadła następująca uchwała: 

„Ogólne zgromadzenie udziela dyrekcji 
absolutorjum z administracji majątku to­
warzystwa kredytowego za czas od 1 sty­
cznia do 31 grudnia 1870, jakkolwiek po­
stępowanie dyrekcji w stosunkach z do­
mem handlowym Kirchmayera nie jest 
zupełnie bez uchybienia.14

Do powyźszćj uchwały zostało na rę­
ce JE . przewodniczącego następujące o- 
świadczenie wniesione:

„Zdaniem uaszóm, nie powinno się u- 
dzielać absolutorjum dyrekcji, jeżeli do­
puściła się uchybień, sprowadzających 
szkodę towarzystwu. Uchybień jednakże 
nie znalazła komisja rewizyjna, która zba­
dała akta. Wyrokować wbrew wnioskom 
tój komisji można było jedynie na pod­
stawie ponownego i dokładnego rozpo­
znania aktów przez komisję nową lub 
tóż przez ogólne walne zgromadzenie. 
Nie stało się to jednak.

„W przekonaniu, iż odpowiedzialności 
za wspomnioną uchwałę ogólnego zgro­
madzenia nie możemy przyjąć na siebie 
wobec wyborców naszych, oświadczamy, 
że się z tą uchwałą nie zgadzamy i za 
nią nie głosowaliśmy. Podpisy własnorę­
czne : Bonawentura hr. Bukowski, Leo­
nard W ężyk, Franciszek Jasiński, Mie­
czysław Marassć, Walerjan Podlewski, 
Kornel Krzeczunowicz, Dawid Abraha 
raowicz, Szumańczowski, F . Jawornicki, 
S. Korzeliński, Mieczysław Potocki, Ce- 
sław Kozubowski, Gabrjel Załęski, Ma­
ciej Kunaszowski, Apolinary Zieliński, 
Hieronim Łodyński, Stanisław Romer, 
Paweł Zieliński.11

Otóż protest ten nio był wniesiony na 
posiedzeniu, ale prywatnie niejako do

rąk przewodniczącego i na podstawie te­
go formalnego błędu zażądano usunięcia
protestu z protokółu, twierdząc, że jeżeli 
podpisani na proteście delegaci chcieli 
się usprawiedliwić ze swego głosowania 
przeciwko daniu absolutorjum, to powinni 
to byli uczynić pod adresem wyborców, 
a nie do zgromadzenia.

Wniosek Borkowskiego przyjęto mimo 
remonstracji Szumańczowskiego, którego 
nikt prawie nie poparł.

Po sprawdzeniu uzupełniających wy­
borów kilku delegatów, przewodniczący 
odczytał sprawozdanie dyrekcji za rok 
1871.

Szczegóły jego są następujące:
Zeszłoroczna uchwała, dotycząca usta­

wy o głosowaniu przy wyborze delega­
tów, uzyskała już moc obowiązującą i że 
już cztery uzupełniające wybory podług 
nićj się odbyły.

Dyrekcja wypełniła polecenie uchwałą 
20go zeszłorocznego zgromadzenia wy­
dane, przedkładając radzie państwa na 
ręce jednego z wielce szanownych człon 
ków delegacji naszćj, petycję o uwolnie­
nie zakładowego gmachu od podatku 
ekwiwalentem zwanego.

Petycja ta jednak była bezowocna, 
gdyż rada państwa na posiedzeniu swo- 
jóm dnia 12 maja 1871 r. przeszła nad 
nią do porządku dziemaego.

1. Z końcem grudnia 1870 r. było wy' 
danych pożyczek na podstawie ilo­
czynu podatkowego wymierzonych na 280 
hypotekach ogółem w sumie 4,292,500 
zł. w. a . , z tych odpadają 4 hypoteki ) 
sumą pożyczkową 137,300 zł. w. a., któ 
re to hypoteki dla uzyskania większój 
pożyczki, przez przysięgłych dctaksato- 
rów w r. 1871 na żądanie dotyczących 
właścicieli oszacowane zostały; pozostaje 
przeto z końcem grudnia 1870 na pod­
stawie iloczynu podatkowego na 104 hy­
potekach wymierzonych i wydanych po­
życzek właściwie 4,155,2*02 zł. w. a., zaś 
na podstawie oszacowania przez przysię­
głych detaksatorów z doliczeniem do tćj 
kategorji wyłączonyeh powyżćj nadmie­
nionych hypotek, na 16 hypotek wymie­
rzonych 891,200 zł. w. a.

W roku 1871 wydano p o ż y c z e k  na 
podstawie iloczynu podatkowego na 74 
hypotek, wymierzonych zaś na podstawie 
oszacowania przez detaksatorów na 21 
hypotek 556,300 zł. w. a.

Ogółem więc na 315 hypotek wydano 
pożyczek 5procent. w sumie 6,854,100 
zł. wal. austrj.

(Dokończenie nastąpi).

W rocław 22 stycznia. 
Pogląd na rucli w handlu zbożowym.

Powietrzedzisiejsze dla nas, nieprzywykłych 
do chodzenia o tćj porze po błocie, prawdziwą 
je st zagadką; to tóż każdy się pyta: Co to bę­
dzie dalej?

Podczas gdy rolnicy niebardzo dowierzają tćj 
niezwykłćj łagodności powietrza — w słusznćj 
obawie, żeby jeszcze luty nie upomniał się o 
służące mu odwieczne prawa: świat handlowy 
przeciwnie — jak  gdyby upojony tćm ciepłem 
powietrza — ju ż  samą wiosnę przed sobą widzi 
myśląc, że wszelkie niebezpieczeństwa, jakiemi 
zima siewom zagraża, już przeminęły, i widoki 
dobrych urodzajów ceny ziemiopłodów nieza­
wodnie zniżą.

Przy takićm usposobieniu ze strony kupują­
cych okazały giełdy i targi prawie wszystkich 
krajów bardzo znaczną chwiejność i ceny już 
częściowo ustępować zaczęły. Wkońcu jednak 
zimna rozwaga widocznie wzięła górę i opty­
mizm targowy bardzo ochłodniał; dziś bowiem 
już zewsząd wiadomości o znacznćm wzmocnie­
niu usposobienia, nawet na tych placach, gdzie 
ono najprzód słabnąć zaczęło, choć powietrze 
dotąd nie przestało być ciepłćm.

Jestto tćm bardzićj godne uwagi, że dowozy 
na zachodzie, chociaż zwolniały, to jednak nie 
są bez znaczenia. Do Marsylji np. przybyło 
w dniu 23 mb. : z Odesy 40 ,000  hektolitrów, 
z Mikołajewa 12 ,000  hektolitrów, z Taganrogu 
9000 hektolitrów itd. — razem w jednym dniu 
74,000 hektolitrów zboża, co jednak cen ob 
niżyć nie zdołało.

Pod wpływem tego nowego zwrotu i nasz 
plac dzisiaj bardzo stałe okazał usposobienie, 
a ceny doznały nawet niejakićj podwyżki.

Płacono za 1000 kilogramów (około 1786 
funtów wiedeńskich) pszenicy na ten miesiąc 
bieżący 77 ta l.;  żyta na styczeń-luty 54*/4 tal

na maj-czerwiec 55s/4 ta l., na czerwiec-lipiec 
56y2 tal.

Na dzisiejszym targu naszym przy stałćm 
usposobieniu płacono ceny o 1— 1 V2 srhr. na 
100 kilogramów wyższe; piękne ziarno wszel­
kich gatunków zboża łatwo znalazło kupca, ale 
sprzedaż pośledniego była dosyć utrudnioną. 
Rzepie i koniczyna miały tym razem słabszy 
popyt.

Notowano:
P s z e n i c ę ,  za 100 kilogr. 6^/2 S '/j.^tal.
Ż y t o  za 100 kilogr. 5 — 58/ 15 tal.
J ę c z m i e ń  za 100 kilogr. 4*/2— 52/ 15 tal.
O w i e s ,  za 100 kilogr. 4>/4— 4 ‘/2 tal.
G r o c h ,  za 100 kilogr. 5 1/.,— 5 17/20 tal.
Ł u b i n ,  za 100 kilogr. żółtego 3 ‘/ 12— 32/5 

tal., niebieskiego 3 — 3Yg
R z ć p ,  za 100 kilogr. 107/12-—12 tal.
R z ć p i k ,  za 100 kilogr. 1 0 Ł/2— I D /2 tal.
K o n i c z y n ę ,  za 50 kilogr. białćj 19 do 

2 4 ’/3 tal., czerwonćj 1 4 1/2— 202/ 3 tal.
O k o w i t a  trochę słabićj; za 100 litrów 

(100 kwart polskich) 100 st. Trail, w miejscu 
2 3 1/6 ta l.; na styczeń i luty-marzec tak samo; 
na kwiecień-maj 235/s ta l., na maj-czerwiec 
24 tal., na czerwiec-lip’ec 2 4 i/ 6 tal.

K u r s  banknotów austrjackich 873/4 tal. za 
150 z ła ., banknotów rosyjsko-polskich 8 3 l/ 4 
tal. za 90 rubli.

Bank rolniczo-przemysłowy 
„ K w i l e c k i ,  P o t o c k i  i s p ó ł k a "  

Filja wrocławska.

vRaten und Rentenbanku we Wiedniu.
Opinja publiczna w ostatnim czasie mia­

ła często sposobność potępić biura zaj­
mujące się sprzedażą tak zwanych listów 
ratowych (Ratenbriefe), na których czele 
stali ludzie nieznajomi wcale albo tacy, 
którzy notorycznie nie mieli żadnych fun­
duszów. Dla tego z zadowolnieniem za­
pisać należy, że w liczbie licznych „grtin- 
derstw11 ostatnich czasów we VViedniu wi­
dzimy także założony nowy instytut, któ 
ry głównie bierze sobie za cel interesa 

listami ratowemi. Instytutem tym jest 
bank ratowy i rentowy11 (Raten und 
łentenbank) w Wiedniu. Bank ten roz­
począł interesa swe we wszystkich gałę­
ziach interesów bankowych a szczególnie 
zajmować się będzie interesami ratowemi 

Przez nabycie kantoru bankierskiego 
pod znaną firmą N y j t r a i  e t  Co mp .  
nowy instytut zjednał sobie jednym za­
machem wielką klientelę w kraju i za 
granicą.

Zarówno filia instytutu tego na Kiirn- 
tnerstrasse we Wiedniu, jako też jego od­
dział ratowy prowadzony bardzo oglę­
dnie obiecują świetne rezultaty.

Dowiadujemy się, że syndykat zamie­
rza akcje tego banku wypuścić na targ 
pieniężny z nadwyżką tylko 15 z łr ., co 
w stosnnku do wielkiego zakresu interesów 
banku, nie jest dużo. Dla tego też ze 
wszystkich stron nadchodzą zamówienia 
tych akcji, tak że wnet wszystkie akcje 
będą sprzedane.

pieczeństwo. Państwo wyjdzie z walki z 
chwałą, jako obrońca sprawiedliwości tak­
że wobec swych wiernych poddanych ka­
tolickich, fde wdzieranie się ultramouta- 
nizmu w prawo państwowe uczyni nie- 
moźliwóm.

Paryż 1 lutego wieczór. Minister skar- 
pu wypłacił wczoraj Prusom 80 miljonów 
franków na poczet wynagrodzenia za ko­
szta wojenne.

Na dzisiejszćm posiedzeniu zgromadze­
nia narodowego odczytał minister spraw 
zewnętrznych de Rómusat depeszę lorda 
Lyonsa, która powiada, że Anglja prze 
ciw rewizji taryfy nie czyni żadnego za­
rzutu przypuszczając, że nie nastąpi po­
wrót do systemu ceł opiekuńczych.

Następnie wniósł Gambetta odroczenie 
rozpraw.

Thiers sprzeciwiał się wnioskowi o od­
roczenie i zaprzeczał przypisywanym rzą­
dowi planom protekcyjnym; rząd przyjął 
za podstawę do rokowań tylko pewne 
punkta, względem których nawet rząd 
cesarski zmiany projektował. Rząd pra­
gnie tylko uzyskać swobodę działania.

Potćm nastąpiło zamknięcie rozpraw 
ogólnych. Poprawkę Johnstona: „że się 
zastrzega wypowiedzeniu układów i wzy 
wa rząd, ażeby z Anglją ponownie roz­
począł rokowania względem zmiany u- 
sładów w interesie fiskalnym11 — odrzu­
cono 423 głosami przeciw 200, a wnio­
sek Gambetty 415 przeciw 192 i zam- 
mięto posiedzenie.

Bruksela 2 lutego. Independance pisze: 
W poniedziałek odwiedził Thiers Guizota,
" tóry oświadczył, że manifest Chambor- 
da czyni we Francji monarchję niemo- 
żebną. Każdy prawy obywatel winien 
rzeczpospolitę popierać. Rozmowa ta zro- 
piła wrażenie.

Rzym 3 lutego. Minister oświecenia za- 
tłada akademję archeologiczną. Postano­
wiono już przywrócić poselstwo rossyj- 
skie przy dworze papiezkim. Król daro­
wał 25,000 lirów kongregacji miłosierdzia.

Madryt 2 lutego. Na zgromadzeniu ra­
dykalnych było 7000 do 8000 osób. Zo- 
rilla powstawał ostro na politykę Saga- 
sty. Program ułożony przez radykalnych 
żąda zniesienia kary śmierci, niewolnic­
twa i konskrypcji, zniżenia podatków i 
zaprowadzenia sądów przysięgłych. Ma­
nifest ministerjalnego komitetu wyborcze­
go jutro się pojawi.

Aleppo 1 lutego. Zgromadzony tutaj 
po raz pierwszy sejm syryjski przesłał 
do sułtana petycję o uchylenie wielu bra- 
tów

Wiadomości telegraficzne.
Peszt 3 lutego. Na wczorajszój późno 

wieczór zakończonćj konferencji Lonyaya 
z Kroatami, osiągnięto w wszystkich kwe- 
stjach zasadniczych porozumienie. Dziś 
po południu nastąpi prawdopodobnie osta­
teczne zredagowanie punktacji ugodowych

Peszt 3 stycznia. Do Pester Lloyda pi­
szą z Wiednia, że doniesienia o nieko­
rzystnym stanie rokowań w podkomitecie 
konstytucyjnym są bezpodstawne. Ugoda 
z Polakami przyjdzie do skutku. Nie ulega 
to już żadnćj wątpliwości.

Peszt 2 lutego. Pesti Naplo donosi, że 
serbscy mężowie zaufania przy konferen 
cji z hr. Lonyayem i ministrem Paulerem 
żądali równćj z Rumunami autonomji w 
kościele i szkole.

Zagrzeb 2 lutego. Zapewniają, że poje 
dnanie ze stronnictwem narodowćm uwa 
żać należy za fakt dokonany. Mazuranic 
ma zostać ministrem.

Berlin 3 lutego. Wstępny artykuł Pół-
nocno-niemieckiej gazety powszechnej wykazuje, 
że ultramontanizm zakłócił pokój państwa 
i rozpoczął walkę przeciw rządowi wten 
czas jeszcze, kiedy, jak wiadomo, rząc 
z kościołem rzymskim w najlepszćj źy' 
zgodzie. Aui chrześciaństwu, ani kościo 
łowi katolickiemu nie grozi żadne niebez
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KRAKOM 6 lutego.

'7o 

’ /o 
*'■!. 
f / .

6/i
1 / ,

Oblig.Ą udem. gali o. 
kupon ubiegły 123 

Listy zastaw. galic. 
kupon ubiegty —037 

L isty  zastaw, galic. 
kupon ubiegły —017 

L isty  zastaw, pslskie 
kupon ubiegły —046 

Listy zastaw, polskie 
kupon ubiegły — 06t- 

L isty  zast. hip. gal. 
kupon ubiegły — 266 

Listy zast. banku włsć. 
kupon ubiegły — 056 

keje kolei Kar. Ludwika 
„ „ Cz.ern.-Ja3sy..
r  banku dla handlu i

przem ysłu 8 0 ............
I s y  5%  (Douau Regulir.) 
L osy prem. w ęg iersk ie ..
I osy m. S tan isław ow a.. .  
i .-ebro nowe austryackie.

cebro polskie s ta re .........
I rebro (obrączkowy rubel) 
.tubie papier, rossyjskic
4-tiary p r u s k ie ................

uknt obrączkow y.........
frankćw ka....................

iłim periał ro ssy jsk i. . .

żąflaląl
złr. i

płacą

76 501 76 50

76 -! 74 -

84 50; 83

89 S0| 88 —

90 — 

89 £0

92 75

266 
165

101 
113 
2 7 

111 
104 
184 
157 50 
169 50 

5 43 
9 05

50

88 50

88 25

91 -

•263 -  
163 -

98 
110 
25 

111 
101 
178 
15?
168 

5 33 
8 96

WIEDEŃ. 3 lutego. 
Dług państwa:

tfcnta austryacka . . . . 6 %
„ „ w  srebrze 5%

Losy.
',rad. z r . la sy  całe za 1°0 

‘ „ 1839 »/, „ 100
4 ig rzad. 1854 „ „ 25!
5 "s I860 całe „ 50'

.  „ I960 »/, „ 10.
.'.zad. 1884............... 10<
G om oR en ten  za 2 0 .........
T L "o D onau R egu1. za 100 
W  ągier. p o i. premiow. 100

15

314 60 
(14
93

i 05 25 104 71

63 05 
71 8'

(14 -
313 K  

94 6-

mk
wa
mk
mk
wa.
m k

. . . 5%

lądują] pcaoa
złr. w. a.

119 — 
148 — 

24 — 
99 26 

110 76

118
147
23
98

50

7 :
110 60

3% Tureck. wpłać. 400 fr. 
Kredytowe 1860 r. 100 wa.
C lary  „ 40 „ mk,
D onau Dampfschff. 100 „ 
K eglewicza. - . .  na 10 „ 
Ofen (Budy) a a  40 S. wa.
P a l l y   na 40
Rudolfa . . .  „ 10
Salm ............ „ 40
St. Genois „ 40 
Stanisławów. „ 20 
T r y o s tu . . . .  „100  
W aldste in . . „ 20 
W indisebgratz, 80

Obligacje.
Indem niz. buków..

„ galicyjskie 
n siedmiogrodzkie 
„ wegierskie . .  

Ind. weg. z klauz. 1867 
P o i. kol węg. sr. 6% sz .l2 0

Afcoje feaakewe:
Ańglo-austr. za  100 sr. 
Anglo-hungaria „ 80 „
Boden Credit austr. 80 „

„ węg. 80 „ 
C entralbank austr. 80 wa 
C redit A nstalt „ I GO „ 
D epositcnbank „ 80 „
Esc. Ges. u. oest. 500 „

„ bank  czeski 100 „
Franco a u s t r . . . .  80 „

„ węgierskie 80 „
Galic. dla handlu

i przem ysł. 80 „
„ Landsbk Lwów 80 „

Handelsbk Wied. IGO „ 
Hypot. galjeyjs. 100 „
Nat.ionaibank ................
Ogólnego austrjackiego „ 
Union b a n k . ,  za 200 „
Vereinsbk austr. 80 „
V erkekrsbauk . .  200 „
W echslerbk wied. 80 „

75 10 
190 -  

39 -  
100 —  

16 -  
32 
30 
15 50

50

358 -

30 
28 

121 60 
23 50 
23 —

75 50
76 —
78 — 
81 -
79 50 

111

3
4 

287 
132

74 90 
189 — 
38 -  
99 50 
14 
31 50 
29 -  
14 50

29 — 
27 -

22 5< 
22 50

74 50
75 60 
77 £0 
8 ) 30 
79 -

110 7

357 5 
113 76

- |S 8 4  -  
— 131 60

(46 — 
88  5 '  

1"22 
200  —  

139 -  
112 75

74
72

231

867
2 1 8
(05
116
205
302

50

50

345 8' 
87 6i

lo io
138 5 
112 25

72

233 50 
136 -  
865 — 
217 50 
304 60 
116 
204 50 
301 60

W ecbslstub Gesel. 80 „ 114 ćO 114 —
W ien.B nk Verein 80  „ 318 — 317 —
Zivnost. b śn k a  p.

ćecliy  a  Morawa IOO „ 127 — 126 —

Akcje fcslei:
Aifbld F iu m ew .a . 200 sr. 184 50 184 —
B5hm. N ordbahn 150wa. 152 — 161 —

„ W estbahn 200 „ 271 >— 269 —
Dux Bodenbch wa. 200 sr. 165 — 164 .50
E lisa b e th ..............  200mk. 249 60 249 —
„ Linz Budw. w.a. 200 sr. 21+ 25 213 75
Ferdin. N ordbhn lOOOmk. 2267— 2262—
F rans. Józefa  w .a. 200 sr. 212 — 211 —
Gal. K arl Lndw. 200mk. 267 — 266 60
Kaschau O derberg 200wa. i96 — 195 60
Lem b. Czerń. Ja ssy  200 „ 165 — 164 60
M ahr.Sch.Cent.wa. 200 sr. 139 50 139 -

„ na  126 srb r. 80wa. 82 60 82
Oest.Nordwstb wa. 200 sr. 226 — 224 —

„ lit. B. „ 200 „ 193 26 192 4 5
Praga-D ux „ 150 „ 116 — 114 -
R ndolfbahn „ 200 „ 1 0 60 170 —

Siebenbilrger I. „ 200 sr. 190 189 —
Staatsblin (500 fr.) 200 „ 4 8 107 —
Siidbhn (Lom bard.) 200wa. 218 60 218 —
Sud-nord Verbind. 200mk. 186 - - 185 6
Suez-Canal fr. 500 — — — —
T b eissbahn .........  200wa. 292 60 291 60
Tram way wied. . .  200 „ 242 — 241 —
W ęg. gal. I. L upk . 200 sr. 168 60 168 —

„ Nordostbh.wa. 200 „ 165 — 164 50
„ Ostbbn (128 sr) 80wa. 153 — 152 60

Akcye przemysłowe.
Baugesells. allg. eost 8 129 25 129 —

„ W ied. . . .  80 168 50 16 ( —
Borysław. Petrol. . . .  20' — — — —
F o rs tp ro d u k te ............20' 3 5 — 36 50
Hotel W ied..................  200 237 — 236 —
Inneberg h u t ..............  100 186 — 185 —
Masz. cegieł, wi.-d., . 200 66 — --- —

„ „ i  bud. lwow. 80 — — --- —
Noub. M ariazel h u ty . 8' 87 — 86 —
Schloglmithle P a p .. .  8C 119 — — —
Wied. pryw. Telegraf. 20C — — — —

'.ąa&jąl ptauą
«łr. w. a.

Listy zastawne,
Allg. oest. B d.X r.los5°/e sr.

„ „ 3 3  la t los 5°/nWa.
Centr. Bd. Cred. 40 6V, %

4%
5°/(j 
6% 
6°/o
5%  
5°/,, 
67, 
5 '/, 
5
5°/« 
5% 

57s0/,

Galic. Tow. kred.
n  n  d  •  • •

„ B anku H yp. . . .  
„ B ank. W łoś.. . .  

N ationalbank m. k ..
w. a ...

Oest. Hypoth. 10 rocz.
„ „ 50 „

Ó. Kred. &Vorsch. „
„ - „ 35 „

W ęg. tow. k re d .. .

Ohllgl pierwszeństwa:
Alfold Fiuine 5%  1 
Bohm . N ordbahn 5'*/0 

„  W estbahn 5%
K lisa b e th ..............  5%

„ 1869 — 70 5°/0
F e rd . N ordbh m. k. '>% 

w. a. 5 ’S 
„ 5%

6% 
5% 
6°/« 
5%  
6%

106 60
87 26 
95 50 
76 —

89 —
91 76

90 26 
95 50
92 50

88 76 
105 50
89 75

106 -
87 —

73 -  
83 —
88 60
91 50

90 — 
95 -
92 —

88 25 
104 5<
89 60

Frai iz. Jo sef 
Gal. K ar. Lud.

„ II. em.
„ 1871. III.

K aseh. Oderb.
Ltzow.-C żem .-Jassy :

„ I. 1865 w. a. 5%
„ U . 1867 „ 50/,
„ U L  1868 „ 50/o

Mśilrr. Sch.C ntr. „ 5°/0
Oest. N rdwstb w. a. 5°/0 
R udolfbahu „ 5%
Siebenbiir. I .  „ 6°/0
S taatsb ab n  500 fr. szt 
Sudbahn (Lom bardy)

złr. 200 6 %  s r .  
Sild-nord. Verb. w. a. 5%  

„ „ w. a- 50/o sr.
Tbeisababu 6e/0

94 —
H>6 —
94 —
95

1"4 25 
90 
87

105 25
101 — 1103 — 
1 6 -  

101 50100  60

93 60 
104 60
93 60

104 -  
89 50 
86  -  

104 7

100 25 
96 25

78  50 
89 -  
81 60 
84 2 .

101 2 . 
94 50 
92 76

135 — 
U3 — 
96 50

98 — 
81 —

99
95

78 
88 
81 
89 

1 0
92 2

96 -

97 50 
80 —

ZtdlMH ptftpą
v. a.

Węg. gal. L upk. 6 %  „ yu 10 89 90
„ N raost 300 5°/0 „ 89 25 88 75
„ Ostbhn 300 6 %  ę 84 261 83 76
Weksle na 3 mles.

Frankfurt skont. 3 7 j  % 95 50 95 35
Ham burg „ 2*/j „ 84 20| 84 10
Londyn „ 2 „ 113 45; 113 30
Paryż „ 6 „ 44 15 ; 44 10

Monety:
D ukat w ażny ......... .. 6 43 5 41
20 frank, austr................ — — --------

„ francuz......... 9 03 9 02
tr e b ro ................................ 112 25:111 75
Talar p r u s k i ................ 169 168 76

LWOW, 30 stycznia.
Ake. banku hip. gal. 10' — —jl55 —

„ „ krajów . 80 64 1
J --------

.Asty zast. galic... . .  5°/, 83 50 83 -
„ „ „  • • • 4% 75 6 ł 75 —
„ . banku hip. 6°/, 
„ „ włościan 6°/,

89 — 88 60
91 75 91 —

Obligi ind. galicyj. 5°/. 76 — 75 50
Jóiim perjał ros............... 9 40 9 25
Rubel srebrny obrącza. X 8> 1 78

„ . papier. 1 60 1 69

WARSZAWA, 3 lutego Rs. k. Ra. k.
Wexle Londyn 1 f. st. 3 m. 7 28 7 26

„ Paryż 3 0 0 fr.l0 d . 86 10 — .—
„ W iedeń 150 z Ir. 2 m 95 40 95 10

Ykcj e kol. warsz.-wied. — — 8 -i 60
„ „ warse.-bydg. — — 68 5 )
„ „ warsz.-teresi — — 11S —

Listy zast. serji 1 . .  4°/( 90 40 90 —
„ „ „ 2 . .  4,°/, 89 1' 88 69

kupon ubiegły — 46 --------
„ „ now e----- 6'/, 89 40 89 15

kupon ubiegły 56 --------
„ likw idacy jne .. 4% 75 80 75 69

kupon ubiegły — 68

BERLIN d. 3 lutego. talar. talar.
Oblig kol. rum uń. 7 l/ j  °/c — «*/»

sze izby handlowe, niemnićj aby księga­
rze nasi poczynili stósowne do rady pań­
stwa kroki. Przy tak ograniczonym ru­
chu księgarskim u nas, z uwagi, iż wiele 
dzieł poważnych i naukowych sprowa­
dzać Galicja musi z Warszawy, jest to 
podatek niesprawiedliwy, tamujący wielce 
oświatę. Należałoby, aby delegacja z swćj 
strony dołożyła starań dla przeprowadze­
nia wniosku p. Czerkawskiego w izbie.

1 nadużyć w administracji.

Przegląd polityczny.
Wiedeń 4 lutego.

(?) Jutro, to jest w poniedziałek, ma 
>yć ostatnie posiedzenie subkomitetu kon­
stytucyjnego, obradującego nad rezolucją, 
irawdopodobnie więc w przyszłym tygo­
dniu cała sprawa ugody przestanie być 
tajemnicą i rozpoczną się nad nią obrady 
w pełnćj komisji. Ile domyślać się można, 
bo prawdy dociec niepodobna, to warun­
ki stawiane przez rząd są o tyle twarde, 
ak i warunki stawiane przez większość, 

a jeden warunek, mający na celu zupeł­
ne krępowanie sejmowi galicyjskiemu rak 
na przyszłość, j e s t  nie do p rz y ję c ia . 
Podobno dotychczasowe obrady subko­
mitetu były tylko porozumieniami, gdyż 
odbywają się bez sekretarza, i na jutrzej- 
szćm posiedzeniu mają dopiero sformu­
łowane być wnioski, gdyż subkomitet ma 
wystąpić nie z ustawą, lecz z wnioskami, 
z punktami, na które się zgodził i które 
za podstawę do ustawy komisji plenarnćj 
przedłoży.

W tym więc tygodniu nadchodzi dla 
kraju naszego jedna z chwil najważniej­
szych. Bo to niewątpliwie, iż, czy ugoda 
zawartą zostanie, lub tćż czy delegacja 
wystąpieniem da hasło do walki i opo 
zycji, jedno i drugie będzie dla Galicji 
zwrotnym punktem jćj polityki. Jest to 
dziwny zbieg dziejowy, iż w sto lat po 
rozbiorze, Galicja stacza zaciętą walkę 
o przyznanie sobie chociaż części swych 
praw przynależnych.

W  komisji budżetowćj poseł Czerkaw- 
ski przy cłach wniósł o zniesienie cła 
na książki, przychodzące z królestwa pol­
skiego.

Pozycja tego dochodu w budżecie jest 
bardzo małą, zaledwie wynosi kilka ty­
sięcy złr., a jest wielką niesprawiedliwo­
ścią, gdyż cło to pobierane jest tylko od 
granicy rossyjskićj i cięży przeważnie na 
książkach polskich. Poseł Czerkawski 
wymownie bronił swego wniosku, poparł 
go dr. Zyblikiewicz, l e c z  w n i o s e k  
u p a d ł ,  do c z e g o  g ł ó w n i e  p r z y  
c z y n i ł  s i ę  s p r a w o z d a w c a  W o l f ­
r a m ,  łącząc z nadzieją jakićjś kiedyś 
mającój nastąpić zmiany taryfy celnćj. 
Należałoby, aby kwestję tę poruszyły na-

Dzisiaj podkomitet konstytucyjny ma 
odbyć ostatnie posiedzenie. Możemy się 
więc cieszyć nadzieją, że w ciągu tego 
tygodnia pilnie strzeżona t a j e m n i c a  
wystąpi na jaw w elaboracie, który przed­
łożonym zostanie wydziałowi. Rzecz na­
turalna, że aż do tćj chwili odłożyć mu­
simy sąd o pracach podkomitetu.

W sejmie berlińskim wybuchła przy 
rozprawie budżetowćj jawna walka mię­
dzy ks. Bismarkiem a partją katolicką. 
Bismark trzykrotnie zabierał głos i wy­
stępował gwałtownie przeciw knowaniom 
antirządowym duchowieństwa i ultramon- 
tanów.

W zgromadzeniu narodowćm francu- 
skićm małą większością głosów odrzuco­
no wniosek Ducbatela, żądający przenie­
sienia się do Paryża.

Ajenci bonapartystowscy rozwijają wiel­
ką czynność, szczególnie na wyspie Kor­
syce.

W Madrycie odbył się wielki mityng 
r a d y k a ł ó w .  Żądają oni zniesienia kary 
śmierci, niewolnictwa, konskrypcji, zmniej­
szenia podatków i zaprowadzenia sądów 
przysięgłych.

Ostatnie telegramy.
Peszt 4 lutego. „Lloyd peszteński“ do­

nosi, że wiadomość o przyjściu do skut­
ku ugody z Kroatami, nie jest prawdzi­
wą. Ugoda znów się rozbiła z powodu 
wygórowanych żądań Kroatów; rokowa­
nia zerwano.

Paryż 4 lutego. Książę J  o i n v i 11 e i 
książę A u m a 1 e oświadczyli po odczy­
taniu protokołu z poprzedniego posiedze­
nia, że, gdyby się znajdowali na tćm po­
siedzeniu, byliby byli głosowali za wzię­
ciem pod rozwagę wniosku o przeniesie­
nie zgromadzenia narodowego i rządu do 
Paryża.

Paryż 4 lutego. Sąd wojenny skazał 
kapitana sztabu jeneralnego P i c b o t a , 
jako obwinionogo o morderstwo przy 
manifestacji komuny na placu kolumny 
Vendomskićj dnia 22 marca zeszłego ro­
ku, na dożywotnią robotę przymusową.

Rzym 3 lutego. Izba przyjęła wszyst­
kie artykuły ustawy leśnćj.

Papież przyjmował dzisiaj kiącia Pio­
tra Oldenburskiego i wielką księżnę Ma- 
rję badeńską, wczoraj hrabinę Arnim. — 
Zapewniają, że najbliższe posiedzenie kon- 
systorza odbędzie się w drugim tygodniu 
postu.

Rzym 4 lutego. „Italie11 potwierdza wia­
domość, przez „Opinione11 i dodaje, że 
komisja skarbowa zezwoliła na emisję 
300 milj. fr. w tćm przypuszczeniu, że 
każdorocznie przyjmie się do budżetu tyl­
ko taką sumę, jaka potrzebną jest na 
opędzenie kosztów służby skarbowćj. Da- 
lćj uchwaliła komisja skarbowa, by upo­
ważnić rząd do zatrzymania sumy zyska- 
nćj ze sprzedaży obligacji kościelnych, 
które jako porękę w banku złożono. —- 
W końcu przyjęła komisja podatek od 
nafty, a odrzuciła podatek od kawy.

Konstantynopol 4 lutego. Trzćj biskupi 
bułgarscy, którzy dla okazania swćj nie­
zależności pomimo sprzeciwiania się pa- 
trjarcby w dzień Trzech króli w kościele 
bułgarskim mszą odprawili, wywołani zo­
stali przez Portę z kraju.

Kursa. — Wi e d e ń  5 lutego godz. 2. 
Akcje kredytowe 344.70. — Lombardy 
216.80. — Losy z 1860 r. 104.—. —Losy 
z r. 1864 146.—. — Akcje franko-austr. 
138.75 — Napoleony 9.10. Akcje kol. 
galic. Karola Ludwika 266 75. — Akcje 
kolei lwowsko-czerniow. 164.—. — Akcje 
kolei północno-wschodniej 163.75. —
Akcje banku 861.—. — Akcje banku 
związkowego (V ereinsbank) 115.—. — 
Akcje banku jeneraln. —.—. — Renta 
w srebrze 71.30.— Obligi indemnizacyjne 
galicyjskie 75.50. — Akcje banku wied. 
dla obrotu ogólnego 204.50. — Akcje 
anglo-banku 356.75.— Akcje kolei rząd. 
408 50. — Akcje kolei siedmiogrodzkićj 
188.—. — Akcje kol. Rudolfa 170.—.— 
Akcje kolei pardubickićj 187.50. — Akcje 
kolei północ. 226.—. — Tramway 243.—. 
Akcje banku budowy 127.20. — Akcje 
kolei wschodnićj 154.—. —

Usposobienie giełdy: znużone.

Redaktor i wydawca dr. Ludwik Gumplowicz. 
Redaktor odpowiedxialny: Stan. Graliehcwaki.

I kosztów !
d ^ a d L e s ł a n e . )

W szystkim chorym siła  i zdrowie bez lekarstw
Revalesciere du Barry usuwa następujące choroby:
72,000 świadectw o wyleczeniu z chorób żołądka, nerwów, brzucha, piersi, płuc, gardła,

krtani, gruczołów nerek i pęcherza, na co na żądanie przesyła się kopje świadectw bezpłatnie
1 franco.

(Certyfikat Nr. 64,210). Neapol 17 kwietnia 1862.
Szanowny Panie! W  skutek choroby wątroby od siedmiu lat byłem w okropnym stanic 

ciągłego chudnienia i różnych cierpień. Nie byłem w stanie ani czytać, ani pisać; nerwy w ca- 
łś!n ciele drżały mi bezustannie; złe trawienie, ciągła bezsenność i irytacje nerwowe nie dały 
mi ani chwili spokoju. Przy tćm byłem w najwyższym stopniu melancboliczcy. Wielu lekarzy 
próbowało nadaremnie sztuki swćj bez najmniejszćj dla mnie ulgi. W  rozpaczy uciekłem się 
do pańskiej Revalesciery, a po trzecbmiesięcznćm używaniu tejże, dziękuje Panu Bogu. — 
Revalesciera zasługuje na najwyższą pochwałę, wróciła mi ona zdrowie i umożliwiła mi zajęcie 
napowrót swego stanowiska społecznego.

Z szczerćm podziękowaniem i największym szacunkiem:
3V f 0  de j j r e ł i  n .T i.

W  puszkach zawierajączch */2 ft. 1 złr. 50 kr., 1 funt 2 złr. 50 kr., 2 ft. 4 złr. 50 krr, 
5 ft. 10 złr., 12 ft. 20 złr.', 24 ft. 36 złr.

Revalescifere Chocolatfee w tabliczkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24 filiżanek
2 złr. 50 kr., na 48 filiżanek 4 złr. 50 kr.; w proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24 
filiżanek 2 złr. 50 kr., na 48 filiżanek 4 złr. 50 kr., na 129 filiżanek 10 złr., 288 filiżanek 
20 złr., 576 filiżanek 36 złr.

Sprowadzić można gdziekolwiekbądź za przekazem pocztowym przez : Barry du Barry 
et comp. w W iedniu Wrallfiscbgasse 8 ; w Krakowie Jakób Goldwasser, przy ulicy Grodzkićj 
pod nrem 70 i w aptece Józefa Trauczyńskiego pod „Gwiazdą"; w Peszcie Tórók ; w Pradze 
J . F iirs t; w Bernie F . E d e r ; we Lwowie Rotlender und Sigmund R ucker; w Czerniowcach 
Shnircch; w Bochni J . E. Bulsiewicz.



4 KRAJ z wtorku 5 lutego.

Od. adm inistracyl.

Nakładem wydawnictwa „Kraju"
w yszły  i sa  do n ab y c ia

xv BLraltowie w ad ministraoyl „Kraju“
ja k o  tćż

we wszystkich księgarniach krajowych i zagranicznych:
złr. ct.

P l o t k i  1  F r a w  d y  1 —
O b r a z k i  z  p o d r ó ż y  p o  S z w e c y i . bar. W . E n g e s tro m a  . 2 50
H l l a . pow ieść C hłędow skiego   1 50
S krupuły , pow ieść C hłędow skiego  1 t o m  1 50
Album fotograficzne, 2 g i  t o m  1 —

(T om  I. w yczerpn ię ty ).
Irydjon, odczy t A d. B e łc ikow skiego  ................................................................................................... —  25
Józef Ignacy K raszew ski P rz y p o m n ie n ie  40to-lecie  zas łu g  p iśm ienn iczych  i p racy  p.

K a ro la  E s tre ic h e ra  . . . . •  —  15
Sto  djabłów, p ow ieść  z czasów  se jm u  czte ro le tn ieg o  J .  I. K raszew sk iego , 2 to m y  . 2 50
Tajny fundusz, pow ieść Z ach a tja s ie w ic z a , 2 t o m y .............................................................................. 2 —
Rodzina O rskich, pow ieść W ołodego  S k iby , 2 to m y ......................................................................... 2 —
W alka Stronnictw , k o m ed ja  S to żk a , 1 t ...................................................................................................—  50
Sobory, szkic h isto ry czn y  p rzez  W . B. K ..................................................................................................—  20
0  spraw ie ruskiej ...................................................................................................................................— 25
Po Ślubie, ko m ed ja  K ozieb rodzk iego  (w y c z e rp n ie te ) ....................................................................... —  —
Dwa szkice powieściowe, (Pół prawdy — "Wioska na księżycu) ............................—  50
U ltram ontanie i M o d c ra n c i..................................................................................................................... — 25
Dwaj Radziw iłłow ie, k o m ed ja  w V. a k ta c h  p rzez  A dam a B e łc ik o w sk ie g o ,......................... —  50

D z ie ła  te  p rz e sy ła  ta k ż e  a d m in is tra c ja  „ K ra ju “ n a  żąd an ie  za  gotów kę ln b p o b ra- 
n iem  pocztow ćm .

W. UJHELYI 2765(1-4)

następca dentysty J. 55. TJjłielyi
m ieszka przy ul. Florjańskiej Nr. 359 ,

róg drugiój przecznicy, idąo od rynku, na U. piętrsse.

Ordynuje codzień od II do 2 godziny.

Z dniem 10 Lutego r. b. otwieramy w Tarno­
polu w Galicyi Agenturę interesu naszego komiso­
wego, połączonego z spedycyą we Wołoczyskacli 
i Podwołoczyskach, a kierunek tejże powierzyliśmy 
Panu

I M fs I w o ii  W i le r t n iL
Bank Rolniczo-Przemysłowy,

KiilecM, PntBCii i Spita.
Filia Wrocławska.

L. 669.

N iźćj p o d p isa n y  m a  h onor zaw iad o m ić  • p. w łaścicieli a p tek , iż  je s t  
w m ożności d o sta rc z a ć  p o d  n a j ko rzy stn ie j szem i w a ru n k a m i w szelk ie

prod.utta farmaceutyczne, 
specyfllŁi lekarskie, narzędzia 

chirurgiczne, wyroby 
kauczukowe itp.

oraz  s ta ran iem  je g o  b ęd z ie  w y p e łn iać  z n a jw ię k sz ą  sk ru p u la tn o śc ią  w szy stk ie  
inne po lecen ia .

2462(2-14)

Julian H ianowski
Paryż — 24 rue des Ecoles 24. $

1
DOM KOMISOWO-HANDLOWY

JAKÓBA G O L D W iS S E R A
w Krakowie, ulica Grodzka Nr.|?70.

f t

S K Ł A D  K O M I S O W Y
mebli żelaznych wszelkiego gatunku, wag dziesiętnych i balansowych

JEDYNY SKŁAD na KRAKÓW i GALICJĘ
praw dziw ych  am ery k ań sk ich

MASZY3XT C L O SZYCIA
z fab ry k i

ELIASZA HOWE
w  jKrowyua.| Jorfcu.

S K Ł A D  K O M ISO W Y

kas ogniotrwałych
z c. k . u p rzy w . fab ry k i

POLZER&STERPł w WIEDNIU.
GŁÓWNY SKŁAD

najsłynniejszych farm aceutycznych i 
przem ysłowych przedmiotów.

AJENCJA i POŚREDNICZENIE
p rz y  w szelk ich  in te re sach  p ry w atn y ch  

i hand low ych . 2478(22 24)

Ze strony ces. k. Zarządu dóbr 
skarbowych i funduszowych w Nie­
połomicach obwieszcza się, że na 
dniu 29 lutego 1872 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się licy- 
tacya w zamku Tynieckim celem 
wydzierżawienia dwóch budynków 
mieszkalnych i jednego budynku go­
spodarczego z dwoma ogrodami i 
łąką w objętości razem 7 mórg 690D 
sążni na czas od lutego 1872 r. aż 
do końca grudnia 1874.

Czynsz roczny wywołany zostanie 
w kwocie 200 złr. 2752(1-3)

Niepołomice, d. 17 stycznia 1872.

Podarunki na gwiazdkę.

POLECENIA
na wszystkie papiery państwowe i przemysłowe, będące w obiegu na krajowych i zagranicz­
nych głównych giełdach, wypełnia pod najkorzystniejszemi warunkami podpisany dom wymiany.

Zakupione przezemnie papiery biorę w depozyt na bieżący procent.
Udzielam pożyczek na papiery publiczne, krajowe i zagraniczne.
Wszelkie ulubione losy pożyczek państwowych, krajowych i zagranicznych, sprzedaję 

na 12°, 24° i 36° miesięczne raty, niemniej wydaję kwity udziałowe na odpowiednio skombi- 
uowane spółki losów pod taniemi warunkami i wypełniam jak najspieszniej wszelkie komisowe 
interesa do zawodu bankierskiego należące.

FERDYNAND F. LEITNER,
N ajbogatszy  I od wielu la t  renom ow any

Skład zegarów i zegarków M. Herza
W ied eń , S tep h an sp la tz  1. 6, A ussenso ite  

jF j p j l  des Z w etlhofes
J te g łŁ  p o sia d a  w ie lk i w ybór w na jro zm aitszy ch  
g a tu n k a c h  d obrze  u reg u lo w an y ch  zeg ark ó w  za  

k tó re  je d n o ro c z n ą  d a je  g w aran c ję .
N a  k ażd y  u reg u lo w an y  zeg a rek  u d z ie la  się b ile t 

gw aran cy jn y , n ie u reg u lo w an y  o 2 z łr . tan ić j.

G enew ske z e g a rk i k ieszonkow e.

S reb rn y  cy linder z 4  r u b i n a m i . . . * . . . .  10— 12 fi. 
„ „ z o bw ódką z ło tą  i  sp ręż . 13— 14 „
„ „ d a m s k i ........................ " . . .  13— 18 „
„ „ z  pod w ó jn a  k o p e r t ą . . .  15— 17 „
„ „ z  k ry sz ta ł, szk łem  . . . .  14— 17 „
,, a n k e r  z 15 ru b in am i .....................  16— 19 „
„ „ lepszy, z sreb r. k o p e rt. 20— 23 „
„ „ z  podw ójna k o p e r t ą . . .  18— 23 „

» lePszy  24— 28 „
„ „ z k ry sz ta ł, s z k ł e m   18— 25 „
„ z eg a rek  z podw ójn . kop . d la  w ojsk . 24— 2 j „ 
„ rem o n to iry  n a k rę c a n e  z b o k u  . . . .  28— 30 „ 
„ „ z  podw ójną k o p e r t ą . . .  35— 40 „
„ „ z  k ry sz t. s z k łe m ................ 30— 36 ,
,  a n k e r  arm ee-rem o n to irs  ................... 38 45 ■

Z łoty cy lin d er N r. 3 z ło ta , 8 ru b in   31— 38 „
„ a n k e r  z 15 r u b i n a m i ........................  35— 14 „
„ „ lepszy  z 'z ło tą  o b w ó d k ą   45— 60 .
,  „ podw ójną  k o p e r tą  .................... 55— 58 „
„ „ z e  złot.a obw ódka 65, 70, 80

90, 100— 1*20 .
Z egark i dam sk ie  z 4  i 8 ru b in a m i  2 5 — 30 „

„ „ e m a lio w a n e .................................  30— 36 „
„ „ z e  z ło tą  k o p e r tą ....................... 35 —40 „

„ em aliow . z d ja m e n ta m i. . . .  33— 18 „
„ „ z  k ry sz ta ł, s z k łe m ..................... 36
„ „ z  podw . k o p e rtą  8 r u b i n . . .  40 48 „

Z ło ty  zeg arek  dam sk i em al. z d jam en t. . 66 — 65 „ 
„ „ „ a n k e r  z 15 r u b in . . .  3 5 —45 „
„ „ „ lepszy  ze z ło tą  ko p . 45— 60
„ ,  „ z  pod w ó jn ą  k o p e r tą  55— 58 „
„ „ „ z k o p e r ta  z ło ta  65,

70, 80, 90, 100— 120 „ 
„ „ „ a n k e r  z szkl. k a p s lą  4 0 — 48 „
„ „ „ z k ry sz ta ł s z k łe m . . 50— 60 „
„ „ „ z  p o d w ó jn ą  k o p e r tą  50— 56 „
„ re m e n to irs ...................... 60, 70, 80, 9 0 — 100 „
„ „ z  podw . %op. 90, 100, 110, 120— 150 “ 

Z eg ark i n a  p o low an ie  i d la  robo tn ików  
w o k uciu  pakw onow em  i ze
z ło ta  t a l m i ....................................... 13— 17 „

S reb n e  łań cu szk i po fi. 2.50, 3, 4, 5, 6
7, 1 0 - 1 2  „ 

Z ło te  ła ń cu szk i po fi. 18, *20, 25, 30, 35
40, 50, 60, 70, 80, 80— 100 „

B udz ik i z z e g a r k a m i..................................  7
„ sam e z ap a la jąc e  św ie c ę .............  9
„ z n a rząd em  do w y strza łu  i z a ­

p a la n ia  św iśc y   14
P a ry z k ie  b u d z ik i w e leg an ck ich  osłon.

b ro n zo w y ch ....................................  12, 13— 14 „
P rz en o śn e  zeg ary  s trażn icze  n a  6 stacy j, 

a n k ry  z ru b in am i —  n a jle p sz y  w
św iecie w y r ó b ........................................ 4 0 —■ „

T ak ie  sam e n iep rzen o śn e  n a  je d n ą  s ta c ję  28— „

P endułow e z e g a ry  w łasn e j fa b ry k i z 2  ro c z n ą  
g w aran cy ą .

R az n a  dzień  n a c ia g a n y ........................  10, 11, 12 fi
C o 8 d n i ............... ‘. . .  16, 17, 18, 19, 20 do 22 „

„ b ijący  p ó ł i  c a łe  godziny  . .  30, 33 — 35 „
„ „ k w ad ran se  i  godziny  48, 50 — 55 „

R e g u la to r  m ie s ię c z n y ........................  28, 30 —  32 „
Za opakow an ie  p en du łow ego  z eg a ra  fi. 1 50 cent.

IS^L- R ep a rac y e  u sk u te czn io n e  b ę d ą  z w szelką  
a k u ra tn o śc ią , zam ów ien ia  z za liczk ą  pocz to w ą n a ­
ty ch m iast b ęd ą  w y k o n a n o ; zw rócone z e g a ry  za ­
m ien iam y  na ty ch m iast.
SS& - Z eg a rk i rów nież  p rzy jm u jem y  w  zam ian .

Do ła sk a w e g o  uw zględnienia .
W szy stk ie  m oje zeg ark i są  na jlep szeg o  g a tu n k u , 

p roszę  w iec n ie  zam ien iać  tak o w y ch  z o rd y n a r 
nem i zeg a rk am i p o lecan em i p rzez  h a z d la rz y  i k u p ­
ców, k tó rzy  nie- są  zeg arm istrzam i. 2477(3-47)

Niezawodne leczenie
chorób  n aw e t z a s ta rz a ły c h ; cho roby  zew nętrzne, 
sk ó rn e  i p łciow e, zw ężen ia , o s łab ien ie  m ęsk ie , s ła ­
bości p o d b rzu szn e , n iep łodność , b ia łe  u p ław y  leczy 
pew nie, g ru n to w n ie  i w k ró tk im  do zadziw ienia 
czasie c. k. w ojskow y i cyw ilny  le k a rz  sz p ita l o wy, 
k tó ry  m a d łu g o le tn ią  w ie lką  p ra k ty k ę  i o d zn a­
czony  zło tym  k rzyżem  zasług i. O rd y n u je  codzień 
od 9 do 5 godziny ; we W to re k  i S obotę także 
w ieczór od 7 do 8 godz. W y n ag ro d zen ie  b ardzo  
um iark o w an e . O sobne p o k o je  d la  po rad y . T akże  
listow nie. Zakład ordynacyjny, m iasto, R udo lphs 
p la tz  3. W łaśn ie  w yszło i tam że  do n ab y c ia  je s t:  
„D er H e ilk iin s tle r  fiir S yphilis, M annesschw ache, 
U n fru c h tb a rk e it u n d  w eissen  F lu ss . 5 A uflage .

2568(17-20)

AGRONOM
[posiadający wykształcenie teorety­
czne i praktyczne, i pracujący w tym 
zawodzie, szuka posady. 1— Bliższą 
vviadomość udziela dom handlowy 

I j. Schaitter i Spółka w Rzeszowie
2692(1-6)

Grac,
Murgasse, Nr. 14.

c. k. nadworny wekslarz
Wiedeń,

Wallnerstrasse Nr. 17.

Peszt,
Pałac węg. assekuracyi.

©tali kupcy chcący pod korzystnemi warunkami zająć się roz- 
sprzedawaniem kwitów udziałowych na losy pożyczek państwowych, 
a mogący wykazać korzystne widoki rozsprzćdaży, raczą się zgłosić 
do powyżej wymienionej firmy, która im da trwałe i korzystne zaję­
cie i udzieli wszelkich możliwych ułatwień.. 2735(1-3)

4;:
■* ‘J ,  • • -ł •, r  -u- y-*. ' • -*:V'

ogier pełnej krwi,
chowany w Łang w Węgrzech po 
Smaragdzie i Merry-Maid, stanowi 
po 20 fl. i 1 fl. do stajni w Wo- 
licy o. p. Krukienice. 2757(1-4)

Prof. Dra Lapierre go

T
leczy*) w trzech dniach w szelk ie  w yciek i 
cewki moczowej i b iałe  upławy u  kob ie t,
n aw e t ca łk iem  zas ta rz a łe . —  C ena 1 flaszk i 
z opisem  u ży w an ia  A ta la r  8 0  sg r. —  Z a 
go tów kę p rz e sy ła , śc is łą  ta je m n ic ę  zach o ­
w u jąc

12150(28-?) A. WITT
L i n d e n s t r a s s e ,  1 8 ,  B e r l i n .

*) S e tk i w yleczonych .

Najlepszych

MASZYN
d°

wydobywania wody
w w ielk iej ilości p rz y  ro ­
b o tach  k o le jow ych , bud o ­
w ach  w odnych  z lokom o-

bilam i i w indam i, 2524(1-10)

nowo poprawnych

pomp centryfugalnych
d o sta rcza  j a k  najlep ió j z ro b ionych  fab ry k a  
m aszyn

Wm, Knaust w Wiedniu
L eo p o ld stad t, M iesbachgassse  N r. 15.

Środek
od razu uśmierzający migrenę, ból 
głowy gwałtowny i newralgię, bie­

gunki i rżnięcie w żołądku ,
zw any

GUARANA
pp. GRIMAULT etG'.e apiekarzywPARYŻU

Je d e n  p roszek  rozpuszczony  w łyżce  w ody oeu- 
k rzonej i zaży ty , d o sta teczny  je s t  do u śm ierzen ia  
n a ty ch m ias t n a js iln ie jszeg o  bó lu  g łow y i m igreny  
i do za trzy m an ia  rżn ięc ia  żo łąd k a  i b ieg u n k i. — 
S p rz ed a ją  się w p u d e lk ach  zaw iera jący ch  d w an a­
ście p roszków .

D la  u n ik n ie n ia  fa łszers tw a  żąd ać  n ależy , ab y  
k ażd y  p ro szek  b y ł o p a trzo n y  p o d p ise m :

Grimault & Compagnie.
D o stać  m ożna w K rakow ie  w ap tece  p. Wiktora 

Redyka, n a  M ałym  R y n k u  i J. Trauczyńsklego; 
we L w ow ie w a p tek ach  pp . Zygmunta Ruckera, 
B erlinera i P io tra  Mikolasoha; w B rodach  w a p ­
tece  p. F rancos; w  W arsz aw ie  w  sk ła d ach  ma- 
te r ja łó w  ap tecznych  pp. Mrozowskiego, Galie I 
S p is s ; w W ied n iu  u  pp . Raabe I Roder.

P o p p e ra  fabryczny skład  z ło ta  talmi.  Wiedeń. Opernrlng, 7.

i ZŁOTE OZDOBY ZBYTECZNE! ....

P raw dziw e ty lko

Opernring 7.
Zadziwiające wyrabianie

1 & . OZDÓB z ZŁOTA TALM;.
P raw d ziw e  ty lko

Opernring 7.

/ i iu a n e  pouoD iensiw o uo szczerego  z iu ia , uni u uu ioo  i •” > **“ ; s --------------------  ~ j ------- . ’ _  „
osób z n a jw yższych  k ó łek  to w a rz y sk ic h , d o w o d zą , że  ozdoby  z z ło ta  ta lm i z n a jd u ją  w W d z ie  p rzy stęp . Z w racam y  w ięc u w agę F . 1 . F u  Ba­
czn o śc i, n a  nasz  g łów ny  sk ła d  ozdób z je d y n ie  p raw dziw ego  z ło ta  ta lm i i o strzeg am y  p rzed  szum nie  og łaszan em i naślad o w n ic tw an n .

CennllŁ ozdób z złota talmi.
dla mężczyzn i kobiet.

Ł a ń c u sz k i do zegarków , k ró tk ie , n a jm o d n ie jsze  ct. 80, z lr. 1.50, 2, 
z k luczyk iem  i św iecidełkam i złr. 2.50, 3, 3.50 do 5.

Ł a ń c u sz k i d ług ie , em aliow ane, ro b o ty  w eneck iśj z łr. 1.30, 1.80, 2.25, 
2.75, 4.50.

Ł ań cu szk i m ocne n a  szy je  em aliow ane z łr . 2 .5 0 , z kam ien iam i złr. 
3.50 —  5.

Ł a ń c u sz e k  „S e d a ń sk i“ , d ług i, ro b o ty  n a jd e lik a t. i n a jp ięk . z łr. 4.50, 5. 
G uzik i do m ank ie tów  g ład k ie  lu b  em al. ct. 40, 60, 80, z łr. 1, 1.50— 2.50. 
Ł a ń c u sz k i koliow e ct. 50, z łr . 1, 1.50 do 2.50 n a jlep sze .
G uzik i do k am ize lk i g ład k ie  lu b  em el. ct. 10, 15, 20, 50— 1 złr. szt. 
P ie rśc ien ie , g ła d k ie , em alio w an e  a lbo  z k a m ien iam i c. 40 , 50, 60, 

80, złr. 1, 1.50 do 2.
P ie rśc ien ie  z ło te , 6 k a ra t , n a jlep sze , z dow olnem i k ro tła m i, p raw dziw .

1.50, 2,

B ro sz k a  n a jm o d n ie jsz a , ct. 40, 80, złr. 1.50 do 2.50
K ólczyk i n a jm o d n ie jsze  po ty ch  sam ych  cenach .
B ro sz k a  i kó lczyk i, ca ły  g a rn itu r  jed n ak o w y  ct. 60, złr. 1,

2.50 do 5.
B ran zp le tk i, n a jz łu d n ić j p o d o b .e  do n a jlep szy ch  w yrobów  z ło tn iczych  

z łr. 1.25, 2, 2.50, 3, 3.50 do 5.
M edalio n ik i g ład k ie  em aliow . a lbo  z kam ien iam i, ct. 80, z łr. 1, 1.60, 

2, 2.50, 3, 3.50 do 5.
N ajnow sze p ie rśc ien ie  do łań cuszków  od zegarków  z z ło ta  ta lm i ct. 50.
K lu czy k i do zeg ark ó w , n a jlep sze  ct. 30, 50, 1 złr.
B u n c ik  dew izek, ct. 40, 50 do 7 0 , n a jp ię k n ie jsz y c h  z łr. 1 do 1.50.
S zp ilk i do k ra w a te k , g ład k ie , em aliow . lub  z k am ien iam i ct. 50, 70, 

z łr. 1 do 1.50.
p e rłam i, tu rk u sem , lub  kam ien iam i, z łr . 3 do

ISTaJlepsze zegarki kieszonkowe własnego wyroPu
po niskich nie do uwierzenia cenach fabrycznych

Z eg arek  dam sk i s re b rn y  w ogniu  p o z łacan y , u reg u lo w an y  n a  sek u n d ę  
z łr. 12 do 18, z k o p e r tą  odskak . n a jp ię k n ić j rzeźb io n ą .

Z eg are k  rem o n to ir  n a jlepszy ; bez  k lu c z y k a  n ac iąg an y , z p o ręczen iem  
z łr. 12 do 15.

Z eg are k  rem o n to ir z m echan izm em  do n a k rę c a n ia  z łr. 15 do 18.
K ażdy  g a tu n e k  zeg ark ó w  s re b rn y c h , z ło ty ch  i z z ło ta  ta lm i po cenach  fab ry czn y ch  

odsetk i. — W yrób  n asz  je s t  n a jlep szy  i n ie  m o żn a  go m ieszać  z pow szedniem u
JXTajpieltniejBza ozdoba brylantowa i dyamentowa

płom ienista i w ygładzona ta k ,  że złudzi najdoświadczeńszego znawcę kamieni.
(O praw a w  z ło to  ta lm i, ch iń sk ie  sreb ro , a lb o  p raw dziw e sreb ro .)

eg ark i s re b rn e  ch ronom etry , p raw dziw e an g ie lsk ie , n a jlep ić j z łocone 
•w ogniu  złr. 14 do 16 z po ręczen iem .

Z e g a re k ” z z ło ta  ta lm i ang ie lsk i w yborny , n a jm o d n ie jszy  (p rzy rząd  
zam k n ię ty ) z p o ręczen iem  złr. 10 do 12.75.

Z eg a rk i an k ro w e w  ogniu  z ło co n e  z po ręczen iem  złr. 18 do 22.
* -*  * p o ręczen iem .—  Z egarm is trze  i k u p cząc y *  d o sta ją

P ie rśc ien ie  z je d n y m  lu b  k ilk o m a k a m ie n ia m i, em aliow ane, a lbo  
g ładk ie , z lr. 1, 1.50, 2.50 do 5.

S y g n e ty  j a k  n a jw sp an ia lsze , złr. 2.50, 3.50 do 8. (N iedaw no daw ano  
je d n e m u  p a n u  200 złr. za  ta k i p ie rśc io n ek , a le  ro zu m ie  się n ie  
p rzy ją ł.

G uzik i do m ank ie tów , p a ra  z łr. 1, 1.50, 2 do 2.50.
B ro sz k a  złr. 1, 1.50, 2, 2.50 do 5 i da lć j.
K ólczyk i po tć j sam ćj cenie.
B ro sz k a  i k ó lc z y k i, g u z ik i do m ank ie tów  i k am ize lk i, ta k ż e  w stóso- 

w nym  g a rn itu rze .

G uzik i do k am ize lk i, 1 sz tu k a  ct. 40, CO, 80, złr. 1 do 1.50. 
S erd u szk a  b ry lan to w e, ła d n iu tk ie  i  dobre , ct. 80, z lr . 1 do 1.60. 
K rzy ży k i b ry lan to w e tro ja k ie j w ielkości, ct. 80, z łr. 1, 1.50.

„ z łań cu szk am i z z ło ta  ta lm i 60 ct. i  w yżej.
B ran zo lc tk i z n aś lad o w an em i b ry lan tam i lub  innem i kam ien iam i, w 

w span ia łe j opraw ie , z łr , 3. 3.50, 4.50, 6 i  w yżój.
M edaliony, z lr. 2.50, 3, 3.50 do 5.

„ sreb rn e , 13 p ró b y , p rzez  c. k . u rz ą d  m enn iczy  cechow ane, 
z łr . 2, 2.60, 3.50 do 6.

S zp ilk i do sp in a n ia  z naś lad o w an em i n a jlep ić j b ry la n ta m i lu b  innem i 
d rogiem i k am ien iam i, z łr. 1.50, 2.50, 3.50 do 5.60.

Z am ów ien ia z p row incy i u sk u te c z n ia  sie w 24 godz in ach  za  w y p ła ta  n a leży to śc i w u rzęd z ie  pocztow ym  lu b  za  p rzek azam i. 
Je ż e li  sio co n ie p o d o b a , to m o żn a  zam ien ić . — W sze lk ie  p rzed m io ty  ogłoszone w d z ie n n ik a c h , sp rzed a jem y  po ty ch  sam ych  cenach  a lbo  
je sz c z e  ta n ić j ,  a  zam aw ia jacy  m a te  pew ność, że o trzy m a ty lk o  to , co zam ów ił i n ie  b ęd z ie  w yzyskanym . —  T y siące  p rzedm io tów , k tó ry ch  
n ie  m ożem y w yliczyć w szy stk ich , m am y n a  sk ła d z ie  i sp rzed a je m y  po n a ju m ia rk o w ań szy c h  cen ach  fab rycznych .

Popper’s  Talmigold- und Bijouterie-waaren-Fabriks-Mederlage,
Wien, Opernring Nr. 7, Eckgewólbe, Wien.2389(7-20)

J o p n e r j f a b r y c z n y ^ s k ę d  z ło ta  talmi, Wiedeń, O pernrTń^^*^

parysRie, wiecłeńsKie, pragslsie i t>©rlińsKi© 
zwój 14 łokciowy od 12 centów począwszy, sprzedaje po cenach fabrycznych handel pod f irm ą :

„ * r  S. G U ff lP L O W IC Z  -m
w KraHowie przy ulioy GrocłzBiieJ, Nr. 03. i7i9(i?)

Podejm uje się  taKze tap etow an ia  całych, m ieszłtań . — PróDKi oPić p o sy ła  t i s l  żą a a n le  franco. _
OBICIA POKOJOWE

W  drukarni „Kraju“ pod zarządem St. Gralichowskiego.


